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Za Redaicjj oäpowledzlatny
• ław Bronikowski w Poznania, iisi»”

Ekspedycja i Bidro Redakcji prey pla- 
■ ---- *-*— pod Nr. 15.

,, nriennik PoznańskirLl ,.,;»nnie s wyjątkiem poniedziałków i dnilK «»•*’ poświętnych.
rena oeioszeń (Inseratów):

..,C drobnege 1 egr. 6 fen - Reklamy *d 
<ieT « drobnego 3 sgr. (mci. tłumaczenia).

*iHSt Listy
V administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Pomanin 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
nueckiśm 9 mar. 13 fon., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecy 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło” 
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr„ w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj^ 
w monarchii pruski ej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecke-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. D>aien. Pozn,
| Rękopisma
" nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bul li er & Comp. Plaoe de la Bourse Ho. 8.« Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Bue de Tournon No. 16, pułkownik Ra oz ko w s ki,

çerselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Moase, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete- 
ey«r, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriehstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfuroie nad Menem Daube & Comp.

oławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAN, 11 lutego.

{fte podlega dziś już żadnój wątpliwości, że ar- 
8lfonsyetowska zawiesiła swe opiracye wojenne 
w knrlietom. Zwycięzkie biuletyny przeto tak o 

llu^rweliwaniu jak i zajęciu E s t e 11 i są kłamli- 
Y z j natomiast zdają się pewne dane za ténu przenua- 

^¿.'iż karliści odnieśli drobne nad wojskiem rządo- 
;in korzyści i że te właśnie korzyści, które, mówiąc 
»¡asem, wyniesione zostały w rozkazie dziennym 
etendenta do znaczenia bitwy co najmniójj sedań- 
iiei, spowodowały rząd madrycki do zawieszenia bro- 

_ a • J. Jenerał Lazerna złożył naczelne dowództwo. 
Ki B [to g° za8t$pi — nie wiadomo do tój chwili. Jedni 

zatit itmieniają jenerała Morionesa, drudzy Jovellara rai- 
, i j wojny. Nominacya pierwszego byłaby poniekąd 

skazówką, że rząd pragnie zmusić bądź co bądź orę- 
Zie? im karlistów do złożenia b oni, podczas gdy objęcie 
o Ek »cielnego dowództwa przez ministra wojny usprawie- 

858^ iwiłoby pogłoski o zawiązaniu układów z powetań- 
——- jenerał Jovellar bowiem reprezentuje w gabine-

i królewskim żywioł dążący do usunięcia krwawéj 
ujeua jjny domowój na drodze dobrowolnych układów. — 
ni alb ról Alfons tymczasem opuścił armią, zwiedził Lo- 
amy a «no ’ dziś zawita do Burgos.
jąć ti Położenie w Węgrzech ciągle niepewne, nieokre- 

, N. F r. Presse charakteryzuje w sposób na- 
ijący obecną sytuacyą: Mowa prezesa gabinetu 
, mimo że dobre w ogóle zrobiła wrażenie, nie zdo- 
wzmocnić obecnego gabinetu, ani rozbić usiłowań 
■renia gabinetu koalicyjnego. W Wiedniu ocze- 
przyjazdu p. Bitta, poczćm rozpoczną się układy 

lo utworzenia nowego gabinetu. Tyle dziś jest tyl- 
pewnóm, że gabinet w swój większości złożonym 

je z stronnictwa Deaka i że Koloman Tisza o- 
B tekę sj.raw wewnętrznych. —• Pragną utrzymać 
w nowym gabinecie Ghiczego a pozyskać dlań 
»Sennyego, który w tym razie zostałby preze- 
gibinetu. W razie odmowy Sennyego lub gdyby 
i jakichkolwiek innych powodów nie mógł wstą-

*eilZ fié do gabinetu, zamierzają wynieść na prezesa mi- 
ynier (¡«k p. Szlavego. P. Lonyay wszystkie porusza sprę-

bi
złota

a Rcsya widziałaby się niezawodnie zniewoloną odstąpić 
od zamiaru zwołania tój drugiej konferencyi. Nieprzychyl­
ne W. Brytanii w obec rosyjskich propozycyi stanowisko 
przypisuje wiedeńska Pr esse głównie wspólnój poli­
tyce trzech mocarstw północnych w sprawie zażegna­
nia burzy, jaka zawisła niedrfwno na wscbodnićm nie­
bie, a która to polityka starała się wyraźnie wykluczyć 
Anglią od wszelkiego udziału w rozwiązaniu ostate­
cznym tego sporu. Ztąd gniew gabinetu londyńskiego, 
ztąd intrygi dążące do sparaliżowania dzieła, o któróm 
obszerniój pomówimy jutro pod rubryką „Anglia“.

obowiązane wykonywać przytem robocizny rg- § 67) — dla W. Ks. Poznańskiego wcale nie 
czne i sprzężajne. . jest przeznaczona, a więc nam się nie dostanie.

Dostarczenie materyału, opłacenie rzemieśl- i Rząd dziwne w motywach swoich rozwija

Iowa ordynacja drożna.
Pod rubryką Niemiec podaliśmy już krótką 

wiadomość o złożeniu projektu tej ordynacyi 
na stole Izby poselskiej, jak nie mniej o jej 
formie i stosunku do W. Księstwa Poznańskiego.

Zbyteczną byłoby wykazywać ważność tej 
ustawy właśnie tu dla Wielkopolski, gdzie po­
wszechnie pamiętne są liczne petycye przecią­
żonych ciężarami drożnemi włościan, ofiarność 
obywatelstwa polskiego w kilku powiatach, 
które z własnej woli część ciężaru zdjęło z wło­
ścian na siebie, gdzie pamiętne dalej obrady, 
acz z winy większości niemieckiej bezowocne, 
zeszłorocznego sejmu prowincyonalnego, a wre­
szcie zapewne i liczne nasze artykuły w tej sa­
mej materyi. Dość będzie nadmienić tu, że na­
wet sam rząd uznaje to w motywach do pro­
jektu dołączonych, iż nigdzie tak potrzeba re­
formy ustawodawstwa drożnego nie nagli, jak 
właśnie w W. Ks. Poznańskiem. To też wy­
raźnie w motywach tych (str. 30) powiada, że 
gdyby projektowana ordynaeya nie miała uzy-„ 

. r , , . sza sprę- | skać przyzwolenia tegoczesnego sejmu pruskię-
pierrałnMby pozyskać tekę skarbu, szanse jego jednakże j wypadłoby koniecznie ogłosić osobną u- 

najpomyślniejsze, a jeśli tu i owdzie popierają j & o
7 ndydaturę Lonyaya, to tylko dla tego, aby zasłonić

zaopali prMl] krzykami stronnictwa dawniejszego prezesa
szukuje ńnetu.
w Księs Dzienniki berlińskie z tryumfem wspominają dziś 

Bliższa ;adośćuczynieuiu danóm przez rząd austryacki rzą- 
S. poi (i niemieckiemu, zaczepionemu silnie w broszurze,

i1*-__rój autorem jest arcyksiążę Jan Salwator. Areyksią-
izców, di do tój obwili podpułkownik artyleryi, przeniesionym 
ż® .^w tał, ■ jak wiadomo, w tym samym stopniu do pie- 

)ty pułku 12 arcyksięcia Wilhelma, stojącego garni- 
iiili — 'em w Krakowie.
loidadnie depesza hr. JDerby przesłana na ręce posła W. 
ire świad« ytanii w St. Petersburgu lorda L o f t u s a, która 
izem pel» łuszczą powody, jakie zniewoliły Anglią do usu- 
¡rż°zvCh i e’2 °d udziału w konferencyi petersb. mającój 
czak» ’ ° 'ata obradować nad dziełem rozpoczętóm w ro- 
Wrześ« zeszłym w Brukseli co do wojennego prawa mię- 
Alll iar°^' je8t przedmiotem zajęcia całój niemal
lOlM) blicjstyki europejskiój. Odmowną odpowiedź rządu 
i-ekofflM') ^'ego zdawały się ignorować najwięcój w tój 
zukujen" interesowane dzielniki niemieckie i rosyjskie 
milii od I ,z’J*aly ją tonem wyraźnój ironii, dając do zrozu- 
• W. Po} ®“lai że i bez jednego żołnierza obędzie się wojna.
_____ '* atoli donoszą dzienniki londyńskie, że z An-
llśUlll i P08tan°wiły iść wspólnie Szwajcarya, Belgia, 

g'“’’dya i Dania; gdyby tak było, w takim ra- 
Przyjście do skutku dzieła kodyfikacyi mię-

nika i dozoru, budowa i naprawa mostów przy­
padają na traktach takich na rachunek fiskusa.

Dróg takich jest nie mało tu w W, Ks. 
Poznańskiem. Wyliczone też w motywach rzą­
dowych do projektu. Według tego w obwodzie 
regencyi poznańskiei jest 407 dróg fiskal­
nych nieszosowanych, których długość dochodzi 
ogółem 634 mil. Na utrzymanie w sposób po­
wyższy wydawał fiskug rocznie 3342 tal. Do 
tego doliczyć należy koszt utrzymywania mo­
stów i przewozów z drogami temi połączonych, 
co wynosiło 16,030 tal. rocznie. Fiskus pono­
sił zatem w obwodzie poznańskim 19,372 tal.

zasady właśnie co do tego swojego wycofywa­
nia się z pod ciężarów dotąd ponoszonych. Po­
wiada n. p. (str. 74), że w Poznańskiem dobro­
wolnie przyjęły niektóre powiaty jako ciężar 
komunalny robocizny przy traktach głównych, 
które są drogami fiskalnemi. Wiadomo, z jakich 
się to stało powodów. Polacy, właściciele ziem­
scy, uznając przeciążenie włościan, na których 
ustawodawstwo pruskie wyłącznie ciężar robo­
cizn drożnych złożyło, pospieszyli tym do po­
mocy i z bark włościańskich brali ciężar na 
swoje — brat dźwigał za brata! A teraz oto 
przychodzi ktoś trzeci, obcy i zbogacony ojco-

rocznych kosztów na utrzymanie traktów głó- wizną owych dwóch i jakby z naigrawaniem 
wnych. ' powiada: „możecie czynić sobie ulgę między so-

W obwodzie bydgoskim są 73 trakty fis­
kalne, długości 115 mil. Roczne utrzymanie 
dróg samych kosztowało 846 tal., budowa zaś 
i naprawa przynależnych mostów i przewozów 
rocznie 20,746 tal., co czyni razem na ten ob-

bą, dźwigajcież i za mnie; wdrożyliście się do 
dźwigania.“

W Polsce ciężał obowiązek utrzymywa­
nia dróg na dominiach, tak szlacheckich, jak 
skarbowych, starościńskich, kościelnych, klasztor-
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stawę dla W. Ks. Poznańskiego, aby zrównać 
włościan z resztą właścicieli ziemskich.

O ile więc projekt przedstawia się jako 
stanowczy krok do urzeczywistnienia spragnio

“'wód 21,592 tal. rocznego nakładu na drogi nych, fundacyjnych itd. itd. Chłop wykonywał
fiskalne,. ””: ------ -i-

Wydatki roczne z obu obwodów przedsta­
wiają poważną sumę 40,964 tal. Gdyby przy­
szło fiskusowi' óbowiązek ten w drodze abluicyi 
spłacić według zasad § 63 projektowanej usta­
wy, natenczas przypadłaby W. Ks. Poznańskie­
mu suma 20 razy powyższy koszt roczny w so­
bie zawierająca, czyli 819,280 tal.

Motywa nazywają kostt ten drobnym w o- 
bec sił całej prowincyi. Tak przecież nie jest, 
a już z pewnością nie jest w stosunku tu do W.
Ks. Poznańskiego.
x Jeżeli bowiem rząd sam przyznaje w mo­
tywach, iż ustawodawstwo drożne w całej mo­
narchii pruskiej bardzo było nieudolne i zanie­
dbane w porównaniu z nowozabranemi krajami,
Hanowerem i Nasawią, a ztąd bogactwo i do­
broć dróg w tych krajach o wiele przewyższają

nej reformy, o tyle witamy go z radością, któ- dąwmejsze prowineye pruskie, to my znowu po- 
rej przecież odnosić nie możemy do wielu za- wiac*arny z niemniejszą słusznością, że żadna in- 
sadniczych postanowień w projekcie zawartych. Pr°wincya nie doznawała tak wielkiego za- 

r7nc,nj-„ „ • i x , • • medbama, szczególniej pod względem środków’ komunikacyjnych, jak^W. Ks. Poznańskie. Ani 

więc rzeczą sprawiedliwą, ani słuszną i prakty­
czną nazwać tego nie można, gdy państwo, ko-

robocizny ręczne i sprzężajne, ale nie jako 
darmochę, nie jako ciężar własny, lecz po za­
ciągu, a więc właściwie na koszt dominialny. 
Rząd pruski ileż zabrał dóbr ziemskich z pol­
skiego bogactwa, ile ich rozparcelował, sprzedał, 
w wieczystą dzierżawę wypuścił, a zawsze z zy­
skiem dla siebie. Dziś chce się zbyć i tej resztki 
ciężaru, który ponosił w prowincyi tak zysko­
wnej dla niego a tak po macoszemu traktowanej 
pod każdym względem. Inne prowineye korzystały 
z nabytków i dochodów, które rząd pruski wy­
ciągnął z ziem polskich, urządziły się przez to 
dobrze, zasilane przez rząd, pod względem środ­
ków komunikacyi, łatwiej więc teraz mogą dźwi­
gać za państwo. My tego nie możemy.

Co do punktu drugiego, co do nowego spo­
sobu rozłożenia ciężarów drożnych na gminy, 
nie mniej znaczne widzimy w szczegółowem roz­
porządzeniu rzeczy niedogodności, o czem na­
stępnie. z

iczne

¡row» ) 
■na

, grn' 
1870 
871

'»wodowego prawa byłoby wigcéj niż wątpliwćm

dwóch następujących dążnościach
1) uchylić fiskus czyli państwo od wszelkiej 

ciężarów drożnych z wyjątkiem żwirówek 
fiskalnych oraz mostów i przewozów na 
rzekach spławnych;

2) uczynić z ciężarów tych powszechną pre- 
stacyą komunalną, przypadającą wszystkim 
członkom gmin wiejskich wszelkiej kwa- 
lifikacyi prawnej, jak nie mniej i gmin 
miejskich.

Co do punktu pierwszego, wiadomą jest 
rzeczą, iż fiskus ma dotąd, według postanowień 
powszechnego prawa krajowego obowiąj- 
zek utrzymywania i budowania traktów głównych 
(Land- und Heerstrassen) z tą ulgą, iż gminj

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy budowniczemu Erdmann w Kwidzy- 

nie król, order koronny trzeoiój klasy.

Ü

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

s na tle ostatnićj wojny węgierskićj o niepodległość
przez

Manrycego Jokai’a.

dokonany z upoważnieniem Autora.
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 32 i 33.)

n dzwoniąc zębami na równe zerwał się 
- począł dopiero na prawdę żałować, iż dał 

lekkomyślnie w niebezpieczną zabawkę. 
, ,pezno przekonał się o prawdzie przysłowia: kto 

i&ć musi iść w wodę. Pierw o tóm nie my-

® s*S obejrzał, znalazł się wśród wiru bojowe-
Do U ?r?ża" koła otoczony wojskiem i woj-

41 cŁPy.c“ftją go naprzód, odwrót niepodobny: czy 
/ l*i i?1! C^ce’ mus* zaJrzeó w oczy nieprzyja- 
I'1,1 do , uc.hać huku dział... W marszu, który od 

Uty. kP°znćj przeciągnął się nocy, istne przeszedł 
"'łgaj.oZHn.° mu utrzymywać ład, porządek między 

Z różnycil 8tron> najeżdżającemi na sie- 
jedną masę furgonami; krzyczał, 

’ Pr°8ił, błagał, ile sił starczyło, wszystko to

rzystając z nadarzającej się pory, zwala z po­
tężnych swoich plecy ciężar na karki tych, któ- 

, rzy najczęściej i najgłośniej nań się skarżyli, 
najmocniej dopominali się reformy dla tego, że 
najmocniej ciężar ten ich przygniatał.

Tu więc wypadnie posłom naszym dopo­
minać się koniecznie zmiany tem bardziej, 
że i regulacya przepisów względem budowy i 
utrzymywania dróg żwirowych ma być z nowa 
przedsięwziętą i oddaną prowineyom po zapro­
wadzeniu nowej ordynacyi prowincyonalnej, która 
przecież — według jasnego oświadczenia w mo­
tywach do projektu ordynacyi drożnej (str. 116,

Rorespondencye Dziennika Pozn.

K.pafców , 3 lutego.
(Dwie krytyki faobowe planów odnowienia Sukiennio. — Rada 
miejska. — Bal. — Dwa wydawniotwa peryodyczne dzieł nau­
kowych. Mianowanie p. Guj'skiego profesorem rzeźbiarstwa. 

— Zapowiedziane konoerta. — Teatr.)
Q. I dzisiejszą korespondencyą zacząć muszę od 

sprawy restauracyi Sukiennic. Artykuł p. W. J. Wdo- 
wiszewskiego, umieszczony w Tygodniu a o któ­
rego początku wspominałem w poprzednim liście ze

jednakże nie na wiele się zdało, i gdyby nie pomoc j — Dobry jmój i kochany przyjacielu, zagadał go 
Oedóaa, nie wiemy zaprawdę, jakby p. komisarz rząJ biorąc na stronę, widzisz sam, żem słaby, słabowity. 
flnwv wrwiń.ńl .5« »» Kiepski ze mnie żołnierz. Mam zresztą żonę, pięć có-

Odtąd nie widział już więcój armii narodowój. 
Kasę oddał najbliższemu sędziemu. Rachunki zaginęły. 
Żywa dusza nie spytała się go, co się stało z mieniem 
powierzonóm jego pieczy. Kilka lat późniój dopióro 
wpadl mn w ręce dziennik węgierski, w którym opi­
sano wypadki dnia tego a z którego dowiedział się ku 
największemu swojemu zdziwieniu, że Zebulon Talló- 
rosy powstrzymywał z pomocą ludności wiejskiój przez 
kilka godzin atak silnego oddziału nieprzyjacielskiego 
i to z narażeniem życia i uratował nie tylko powie­
rzone mu prowianty, lecz i kasę wojenną.

... ... —..„nę. Wojsko
węgierskie pobite zostało na głowę pod Koszycami. 
Wojska cesarskie rozbiły je podobnie w puch, jak to 

*w 'U t . ... republikańską

dowy wywiązał się ze swego zadania.
Na

stołu
jeneralnego. JLutaj mogi się ao wou nasiuonac i napa- ■
trzyć przyszłym planom operacyjnym; kilku oficerów nego dla mnie ratunku, pozostaw mnie tutaj przy ciu- 
i jenerałów nachylonych nad kartą Węgier wskazy- rach obozowych.
wało palcami, zkąd nadciągnie nieprzyjaciel, jak daleko I Oedoa zmiękczony tonem błagalnym przychylił się 
trzeba będzie posunąć się armii narodowój, które ob- do rzewnój prośby.
sadzić wzgórza, które popalić mosty, gdzie w końcu — Zgoda, mój stary, wybierz sobie miejsce, gdzie- 
należy oczekiwać stanowczćj bitwy. byś się czuł najbezpieczniejszym. Część zapasów ży- i

Serce Zebulona odbywało w tój chwili funkeye ze- wności tutaj pozostanie. Chcesz, pozostań. Tyle ci ' Cóż się stało?
gara ściennego. ...................................jednakże muszę powiedzieć, że w czasach wojennych ! Opowiem, nie obwijając nic w bawełn

Obliczano wreszcie siły przeciwnika, obliczano, ile nikt nie zgadnie, gdzie najbezpieczniój. -----
prowadzi za sobą dział i bateryi rakietniczych. j Zebulon nie miał słów na wyrażenie swój wdeię-

Wiadomość o rakietach o mało nie powaliła z ozności dla Oedóna. Nie pragnął nic więcój, jak tylko 
w przyzwoitój znaleźć się odległości od szczęku oręża 
i nie słyszeć syku rac kongrewskich.

Ze świtem wyruszyło wojsko w pochód, pozostał

nóg ojca pięciu córek. Trzeba było nieszczęścia, iż 
kilka dni temu wpadł był mu u jednego z sąsiadów 
do ręki ów tom encyklopedyi powszechnój, w którym

miało miejsce z amerykańską armią 
w pierwszój jój bitrie pod Buli-run.

Dowództwo w słabych spoczywało rękach, pod­
władni oficerowie nie pełnili swój powinności, artyle- 
rya strzelała najgorzój, szeregowiec nie wytrzymywał 
ognia przeciwnika, który bez zbytniego wysiłku zmusił 
Węgrów do ucieczki. Ostrzeliwanie dwunasto-funto- 
wemi działami głównego gościńca wystarczyło, aby 
złamać i rozbić centrum armii węgierskiój. Zacny, 
sędziwy, dobroduszny wódz naczelny, węgierski mini­
ster wojny, stanął jak wryty naprzeciw śpiżowym 
paszczom austryackim i błagał żołnierzy, by nie bali sie 
dział, wiedzą bowiem, że kule świszczą nad głowami 
me zrządzając żadnój szkody. 6
sa • i?’? t0?ie P°“oSło> P0Ptoeh był ogólny. Smutnój 
to i bolesnój ¡pamięci dla nas bitwa. Co tylko pod 
madziarskiemi walczyło sstandarami, podało tył nieprzy­
jacielowi. Gdy w kilka dni późniój zjawił się minister 
wojny w kolegialnój sali debreczyńskiój, gdzie obrado­
wał sejm, rozpoczął swoją mowę w sposób następujący:

„Wiele, bardzo wiele dałbym za to, abym mógł 
przemawiać w ciemnicy, w tym bowiem razie nie wi-

mowa o rakietach kongrew°kich. Opis ten napełnił się tylko mały oddziałek jako asekuracya pociągów. Co 
go zgrozą i strachem. Powiedziano tam, że kropla za błogie uczucie nie słyszeć ani huku bębnów, ani
ognistój, masy przepala suknie, skórę, ciało i kości; przygrywki trąby bojowój! Zebulon czując się bezpie-
każda kropla takiój rakiety niesie z sobą śmierć stra-j cznym położył się spać i spał do wieczora. Obudzi- wemi działami główneglo gościńca’wTstarcz^““'^"
szDą, bolesną, człowiek bowiem me tylko umiera, lecz wszy się siadł do stolika, aby dokończyć rozpoczęte złamać i rozbić centrum armii
smaży się, jak w piekle. ! rachunki.

Bujna fantazya Zebulona wszelkie możliwe wynaj-j Do północy uprzątnął się z rubrykami i chciał 
dywała środki, jakby wycofać się z tak niebezpiecznój • właśnie odłożyć pióro, gdy wtóm spłoszyły go strzały 
alternatywy. Ah, jakżeż zazdrościł młodemu oficerowi, i z broni ręcznój. Nieprzyjaciel I
którego kuryerem wysłano do Pesztu, ah, jak zazdro-i Oj, Baradlay prawdę powiedział, że w czasie wo- 
ścił tym wszystkim, co ani wiedzą ani dowiedzą się! jennym nikt nie zgadnie, gdzie najbezpieczniój. 
czegośkolwiek w swóm życiu o tak nieludzkich wyna- Zebulon, choć zdjęty śmiertelną trwogą, nie stracił 
lazkach.... W tój chwili dopióro ocenił, jak należy, przytomności; jedną ręką pochwycił za pugilares, dru- 
doniosłośó znanój piosnki ludowój: gą za buty, wyskoczył przez okno i dalójże w las;

„Lepiój ci to na wioaczynie kłosy w polu zbierać, biegł, ile mu tylko sił starczyło, a biegł tóm szybciój 
Aniżeli z wojakami w boki się podpierać.“ im gęściój padały strzały. Z lasu dostał się do jakiójś

wioski, tu wynajął podwodę, obiecując złote góry temu, 
co go dowiezie do domu.

Postanowił wreszcie wyspowiadać się otwarcie przed 
Oedönem.



stanowiska fachowej krytyki odmawia planom p. Pry- 
lińskiego wszelkiój artystycznój wartości. W tymże 
duchu ogłoszonym został w Czasie spacyalny ró­
wnież rozbiór tych planów, pióra p. A. Nowickiego, 
budowniczego miasta Krakowa. Oba te rozbiory w 
głównych punktach i w konkluzyi zupełnie są z sobą 
zgodne, a napisane są z taką gruntownością i spoko­
jem,. zarzuty popierają tak jasnemi i niezbitemi dowo­
dami, że wątpić należy, czy obrońcy projektów pana 
Prylińskiego zdołają choć część z nich obalić. W ka­
żdym razie nie zdaje się już nawet możebnóm, żeby 
do restaurowania Sukiennic na podstawie tych proje­
któw przyjść mogło, mogą one jednak przynieść nie- 
małą pośrednią, korzyść tój sprawie, gdyż w artyku­
łach, które ich ukazaniem się wywołane zostały znaj­
dujemy tyle zdrowych myśli o sposobie w jaki restau- 
racya Sukiennic powinnaby być dokonaną, że teraz 
już nie trudno będzie nakreślić jasny i wyczerpujący 
program tój restauracyi, którego dotychczas nie mieli­
śmy i może dla tego artyści i amatorowie projektujący 
jak śp. Rudzki, hr. Plater i p. Pryliński przedstawiali 
prójekta zupełnie celowi nieodpowiednie.

W Radzie miejskiój na ostatniem posiedzeniu od- 
bytóm w czwartek, po uczczeniu przez powstanie zmar­
łego radzcy Wilhelma Ciechanowskiego, powszechnie 
poważanego kupca i obywatela, wylosowano ustąpić 
mających członków wielkiego wydziału kasy oszczędno­
ści, wybór zaś nowych odłożono do następnego posie­
dzenia. Załatwiono przytóm kilka spraw pomniejszych, 
które nie przedstawiały większego interesu. Zwykła 
recepcya poniedziałkowa u prezydenta wczoraj nie miała 
miejsca, aby nie przeszkadzać balowi na dochód szpi­
tala dla dzieci, którym się szereg zabaw karnawałowych 
zakończył. Z innych zabaw w tych dniach odbytych 
zasługuje na wzmiankę sobotni wieczór resursy miej­
skiój, który pod każdym względem wypadł świetnie.

Do dziesięciu pism peryodycznych, wychodzących 
w, Krakowie, -które wyliczyłem w poprzedniój kore- 
spondencyi, doliczyć jeszcze należy Bibliotekę 
krakowską, wychodzącą zeszytami miesięcznemi i 
publikującą w ten sposób dzieła naukowe, tłumaczone 
i oryginalne wyższój wartości. Obecnie w Biblio- 
t a c e wychodzi i już jest na ukończeniu znakomite 
dzieło Maksa Mullera p. n. „Umiejętność językowa.“ 
Dodać należy, że publikacya ta jest tak dalece nie­
znaną, iż kilka dni temu kronikarz krakowski Gaz. 
Nar. wprost zaprzeczył jój istnieniu. Pochodzi to ztąd, 
iż pismo to nie ma wcale prenumeratorów 
w Krakowie i w Galicyi, o wychodzeniu zeszytów wy­
dawnictwo nie robi ogłoszeń, w handlu księgarskim 
pojedyncze zeszyty nie znajdują się, wchodzić weń bę­
dą dopióro skończone dzieła, bezpłatnemi zaś egzemp­
larzami wydawca, jak się zdaje, nie szafujej zbyt roz­
rzutnie. Ten absolutny brak przedpłatników na pu- 
błikacyą, zawierać mającą same tylko rzeczy uznanej 
naukowój wartcści, a wychodzącą bardzo punktualnie, 
uprzedzającą nawet termina wychodzenia, godzien bę­
dzie zapisania w historyi galicyjskiój publicystyki. 
Wydawcą Biblioteki krakowskiej jest dr. 
Ludwik Gumplowicz, b. redaktor i nakładca Kraju.

W podóbnyż sposób zeszytami miesięcznemi, jako 
pismo peryodyczne, wychodzi tu także Biblioteka 
umiejętności przyrodniczych pod kiero­
wnictwem komitetu redakcyjnego, złożonego z uczonych 
specyalistów, a pod redakcyą p. Ludwika Masłowskie­
go. Zadanie tój Biblioteki jest takież samo jak 
Biblioteki krakowskiój, tylko w wytkniętym 
przez tytuł zakresie, i losy tóż prawie te same. Li­
czba prenumeratorów bardzo mała, dopióro dzieła u- 
kończone w tój publikacyi, jak Tyndella Ciepło 
albo Wundta O duszy ludzki ój, w drodze księ- 
garskiój znajdują rozpowszechnienie. Obie Biblio­
teki daleko lepiój są znane czytelnikom warszawskim, 
niż krakowskim i galicyjskim. Przyczyną tego po czę­
ści jest zapewne brak wszelkiój reklamy, bez 
którój żadne przedsiębiorstwo literackie kwitnąć i roz­
wijać się nie może, głównie jednak naukowy charakter 
obu publikacyi, który najmniój przypada do gustu czy- 
tającój publiczności w naszój prowincyi. Obecnie w 
Bibliotece umiejętności przyrodni­
czych wychodzi przekład dzieła Hoffmana: Wstęp 
do chemii nowoczesnój. — Znany zaszczytnie 
rzeźbiarz, pan G u j s k i, mieszkający od dłuższego 
czasu w mieście naszóm, mianowany został profesorem 
rzeźbiarstwa w tutejszej szkole sztuk pięknych. Pan 
Andrzój Grabowski, artysta malarz ze Lwowa bawi 
od kilku tygodni w Krakowie i pracuje nad portreta­
mi dr. Ditla, oraz pani Hoffman, artystki teatru.

Z produkcyi muzykalnych mających się odbyć w 
poście, oprócz tych, o których już donosiłem, zapowie­
dziano na 23 bm. koncert znakomitego pianisty pana 
Rafael-Josephy.

W teatrze w sobotę na benefis pani Hoffman da­
nym będzie dawno zapowiedziany dramat Fryderyka 
Halma p. n. „Begum Somru“, dziś zaś na zakończenie 
karnawału mamy nader stósownie wybraną farsę Fre-

dry p. n. „Gwałtu co się dzieje.“ Operetka zajęta 
ciągle próbami z „Córki p. Angot“ która ma być da­
ną na benefis panny Cwiklińskiój. Z Afisza teatralne­
go dowiadujemy się, że dyrekcya teatru znowu jest 
chwilowo w przykróm położeniu, ponieważ kilku arty­
stów nagle zachorowało, co było przyczyną kilkorazo- 
wój zmiany sztuk zapowiedzianych.

Paryż, 9 lutego.
(Nowa konstytucya. — Dobre wrażenie. — Wybory niedzielne.

, — Klęska bonapartystów. — Przyszła dyskusya o senaoie.
( Trudnośoi. — Bal w operze. — Nekrologia. — Stowarzyszenie 

byiyoh uczniów szkoły batyniolskiój.)
S. E. Chociaż dotąd, jak słusznie marszałek Mac

Mahoń uważa, nic nie ma skończonego, chociaż prawo 
o senacie jeszcze nie przeszło, a prawa konstytucyjne 
mogą być wystawionemi na pewne niebezpieczeństwa 
przy, trzecióm czytaniu, jednak ostatnia sesya Zgroma­
dzenia narodowego nie była straconą. Nigdy nie spo­
dziewaliśmy się po niem, że tak daleko zaprowadzi 
dzieło konstytucyjne. Jedna tylko rzecz była wiadoma, 
że nie inaczój nastąpić to może, jak na gruncie rzeczy- 
pospolitój zachowawczój; zrozumieli to nareszcie libe­
ralni z prawego centrum, zrozumieli to i radykalni 

' ze skrajnej lewicy, a ten dowód taktu politycznego 
; tern bardziej cieszyć nas powinien, że zupełnie był 
1 niespodzianym.

Wrażenie jest bardzo dobre; powodzenie nowój 
pożyczki miasta Paryża, dowodząc, że nikogo nie prze-, 
strasza tak osławiony radykalizm nowój rady municy-7 
palnój, postawa bursy, która bynajmniój się nie zlękła 
urządzenia rzeczypospolitój, — mimo jój usposobień 
ultra-zachowawczych, wesoły karnawał, weselszy niż 
kiedykolwiek od lat kilku, wreszcie i wczorajsze wy­
bory, będące porażką stronnictwa bonapartystowskiego, 
wszystko to znaczy, że Francya przyjmuje z radością 
i ufnością nowy porządek rzeczy, i że deputowani po­
winni iść dalój raz wytkniętą drogą.

Znany wam rezultat niedzielnych wyborów. — 
W Seine et Oise wybrany p. Valentin, repu­
blikanin 56,220 głosami; ks. de P a d o u e, bonaparty- 
sta, zwyciężony po raz drugi, otrzymał mniój więcój 
tę samą liczbę głosów jak w poprzedniój walce prze- I 
ciw p. Senard, t. j. 42,117, nareszcie pan de Kó- ! 
ratry miał ich 4,121. W Cótes du Nord, Bre- ' 
tończykowie zawsze przywiązani do tronu i ołtarza dali ! 
legitymiście p. de Kerjógu 42,939 głosów; republika­
nin Foucher de Careil miał ich 37,520, a koć 
de Feltre bonapartysta 33,877. Przy balotowanra 
przejdzie może p. de Kerjógu, który jako Bretończyk 
czystój krwi więcój ma sympatyi u swoich niż przyby­
sze; w żadnym razie nie zostanie wybranym bonapar­
tysta, mimo biegłości agentów jego stronnictwa. Tę 
klęskę stronnictwa bonapartystowskiego przypisać na­
leży nie tyle śledztwu, jak raczej przyjęciu rzeczypos­
politój, jako ostatecznój formy rządu. Tak pisze' w tym 
przedmiocie sam dziennik 1 e P a y s: „Przed głoso­
waniem nad poprawką Wallon, pewni byliśmy powo­
dzenia w Seine et Oise; głosowanie, któróm za­
kończyło się drugie czytanie praw konstytucyjnych, 
mało nam zostawiało nadziei.“

Aby raz na zawsze położyć koniec intrygom, któ­
rym tak szerokie otworzyła pole rewolucya parlamen­
tarna z 24 maja, należy koniecznie przeprowadzić pra­
wa konstytucyjne i w trzecióm czytaniu. Prawe centrum 
rozumie to teraz doskonale; jednak prawo o senacie
może być jeszcze szkopułem, o który wszystko się rozc 
bije. Większa część republikanów przeciwną jest in-
stytucyi drugiój izby w zasadzie: prawdopodobnie je­
dnak, rozum polityczny, jakiego lewica niejeden zło­
żyła dowód od lat kilku, przekona przeciwników se­
natu o konieczności przyjęcia go tymczasem, zanim 
prawo zrewidowania pozwoli go usunąć, kiedy doświad­
czenie wykaże, iż to tylko piąte koło u woza: tylko 
lewica przyjmie dopiero Wtenczas urządzenie senatu, 
jeżeli istnienie jego podlegać będzie pewnym rękoj­
miom przeszkadzającym, aby stał się narzędziem uci­
sku. Kto senatorów wybierze? Oto jest cała kwestya: 
jeżeli ich nominacya pozostanie w ręku prezydenta, to 
lewica za nim głosować nie będzie, a w takim razie i 
prawa konstytucyjne odrzucone zostaną, i będzie mu­
siało nastąpić koniecznie rozwiązanie izby. Trzeba wy- 
naleść mezzo termine, któreby zadosyć uczyniło 
przesądom zachowawców, a praw narodu nie nadwe­
rężyło. A to jest właśnie najtrudniejsze zadanie. i

W czwartek rano wydział trzydziestu ma się za­
stanowić nad różnemi projektami i poprawkami tyczą- 
cemi się senatu, a między innemi nad poprawką p. 
Dufaure. Z drugiój strony zebrali się u p. J u 1 e s Si- i 
mon naczelnicy lewicy i obradowali nad poprawką p.
D u p r a t opiewającą, że senat jest wybierany przez 
tych samych wyborców co izba deputowanych. Zebra­
nie było przychyluóm tój poprawce, ale oświadczyło że 
nie sprzeciwi się tworzeniu różnych kategoryi mogą­
cych być wybranymi: członkowie Zgromadzenia narodo-

wego, radzcy jeneralni, arcybiskupi, jenerałowie dywizyi 
itd. będą wybieralnymi: lewica cbciałaby przypuści#do 
tego samego prawa i jenerałów brygady; chciałaby ta­
kże wynaleźć sposób, aby z senatu wykluczyć jak naj­
większą liczbę bonapartystów. Legitymiści ze swojój 
strony widząc w senacie zasadzkę orleanistowską, po­
pierać będą poprawkę, nr cą którój żaden z członków 
rodzin, które we Francyi panowały, nie będzie mógł 
zostać prezydentem republiki ani marszałkiem senatu. 
Nie mało więc trudności spotykać będzie utworzenie 
senatu, które jednakże jest warunkiem sine q u a non 
uchwalenia konstytucyi republikańskiej p. Wallon.

W niedzielę odbył się bal w wielkiój operze; re- 
porterowie skarżą się, że publiczność zachowała się 
w nim zbyt poważnie, że nie można tam było spo- 
strzedz ani śladu wesołości francuzkiój. My tylko za­
znaczamy, że ten bal przyniósł ubogim 150 tysięcy fr.

W piątek odbyło się w kościele Wniebowzięcia 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. pułkownika Miko­
łaja Kamieńskiego.

Umarł 4 lutego w Paryżu p. Żukowski w 76 r. 
życia, bardzo znany na emigracyi pod nazwiskiem 
Janka restaurator, u którego znaleźć było można ku­
chnią polską i towarzystwo polskie.

W niedzielę 7 bm. stowarzyszenie byłych uczniów 
szkoły batyniolskiój odbyło półroczne posiedzenie w 
szkole rue Lamandó a wieczorem wspólna uczta 
zgromadziła stowarzyszonych; toasty, pieśni polskie i 
francuzkie, długie rozmowy o przeszłości i przyszłości 
trwały do jedenastój. Ńa zebraniu uchwalono, że do 
każdego sprawozdania towarzystwa przyłączony zosta­
nie dodatek zawierający krótki spis faktów literackich, 
artystycznych i społecznych, głównie polskich mogą­
cych być pożytecznemi i zajmującemi dla wychodźców 
polskich.

NIEMCY.
# Berlin, 10 lutego. Izba deputowanych roz- 

począwszy na wczorajszóm posiedzeniu obrady nad 
projektem ordynacyi prowincyonalnój, dalszą w tój 
mierze prowadziła dzisiaj dyskusyą. Deputowany hr. 
Wintzingerode zwrócił się mianowicie przeciw §§ 112 
— 122 projektu dotyczących podatków prowincyonal- 
nych. Mówca upatruje w projekcie nierówny i nie­
sprawiedliwy podział podatków a zwłaszcza, że nie 
wszystkie gminy równą miarą mierzyć należy i dla 
tego należałoby określić bliżój w projekcie możność 
podatkowania gmin pojedyńozych. Mówca nie życzy 
sobie również zatrzymania nadal urzędu prezesa rejen- 
cyi, bo przedłożony projekt powiada, że prezes rejen- 
cyi przewodniczyć będzie sądowi administracyjnemu i 
będzie miał nadzór nad policy ą rejencyjnego obwodu. 
Obiedwie te funkcye nie usprawiedliwiają bynajmniój, 
zdaniem mówcy, zatrzymania nadal rejencyjnych pre­
zesów. Następnie zabrał głos deputowany Lasker i w 
dwugodzinnój przeszło mowie rozwodził się nad korzy­
ściami jakie przedłożona ordynacya prowincyonalna 
przynieść musi monarchii a mianowicie wskazywał na 
różnice zachodkące pomiędzy sprawami komunalnómi 
a sprawami państwa. Przy samorządzie na polu ko- 
munalnóm udział państwa ogranicza się jedynie na 
czuwaniu nad przestrzeganiem praw, samorząd zaś na 
polu państwowóm na tóm polega, że państwo powołuje 
do administracyi nie swych urzędników, ale osoby wy­
brane dowolnie. Deputowany Lasker jest również za 
zniesieniem urzędów prezesów rejencyjnych, bo cały 
system przedłożonego projektu nie odpowiada byńaj- 
mniój pomienionym urzędom. Prezesi rejencyjni mo • 
gliby w najgorszym razie zatrzymani być w bardzo 
nasiadłych prowincyach, ale takowe należałoby pod- 
dzielić, jak tego domagają się mieszkańcy.

Komisya budżetowa obradowała na swóm pier- 
wszóm posiedzeniu nad pozycyą ministerstwa wyznań 
i oświecenia, żądającą 2,000,000 marek na polej szenie 
bytu duchownjch. Komisya postanowiła zażądać 
wpierw statystyki co do poszczególnych posad ducho­
wnych i ich dochodów. Dopiero nad postawie dat 
statystycznych zamierza komisya zastanowić się nad 
pytaniem jak należy rozdzielić przeznaczone w etacie 
2,000,000 marek. Tymczasowo przyjęła tylko komisya 
500,000 marek przeznaczonych jako wynagrodzenie dla 
księży za odpadłe jura stolae. Co się tyczy etatu mi­
nisterstwa oświecenia wystósowała komisya różne zapy­
tania do rządu i dopiero po odnośnych odpowiedziach 
jego przystąpi do dalszych uchwał w tój mierze.

Profesor wszechnicy berlińskiój Beseler mianowany 
ióstał reskryptem królewskim dożywotnim członkiem 
Izby panów.

FRANCYA.
# Paryż, 8 lutego. Projekt organizacyi senatu 

jest chwilowo głównym przedmiotem tak polemik dzien-

nikarskich jak obrad poszczególnych frakcyi Z» 
dzenia narodowego. — Deputowani Dufaure, { 
Waddington, Laboulaye, Corne, Wallon i Leo0'*- 
odbyli w dniu dzisiejszym konferencyą w tej mif 
uchwalili popierać poprawkę deputowanego Bat S ,j 
wielce podobną do projektu p. Dufaure z następ,, -1 '• 
mi jednakowoż modyfikacyami: 1) każdy depart, •* 
wybiera nie trzech senatorów, ale normę w tój J , 
stanowi liczba mieszkańców departamentu. 2) *
tegoryi z pośród którój mają być wybierani sen,, ß 
wie, mają być wliczeni obecni i byli senatorowi, t 
Lewica prawego centrum żąda nadto, aby rad,C| . , 
neralni i inne wybrane ciała wybierały senatorów 1111 
wica zaś umiarkowana i skrajna odrzucają wsrJ081 
postawione w tym względzie poprawki i żądają dCZ 
senatorów wedle liczby mieszkańców departame. 
oznaczeniem maximum i minimum, w razie zaś » c^n 
senatorowie mieli być wybierani tylko z pewnych j 
tegoryi, ehcą, aby nie tylko jenerałowie dywizyi, 1 •* 
jenerałowie brygady, pomiędzy którymi jest wk nl°, 
republikańskich przekonamach, wybierani byli w J?*, 
senatu. Obiedwie lewice nie chcą Mac-Mahonowi, • 
znać prawa mianowania senatorów pod żadnym |C* , 
runkiem. Co do ostatniego tego punktu miał *'
Mahon zdecydować się na pewne ustępstwo i oś
czył, że chętnie godzi się na to, aby nie miał p 08 
mianowania tych senatorów, którzy mają rozatp u 
o rozwiązaniu Zgromadzenia narodowego, rewizyij1 
stytucyi i wyborze prezydenta rzeczypospolitój. 1 

Bonapartyści ponieśli w dniu wczorajszym 
partamencie Seinó et Oise przy wyborach uzup 
jących, klęskę a pomimo jak najenergiczniejszój i 
cyi na rzecz kandydata swego ks. Padwy, z urny 
borczój wyszedł republikanin Valentin, były p, w] 
Gambetty w Strasburgu i Lugdunie, alzacki pj|, ? 
i ulubieniec p. Thiersa. W departamencie Cot, '.cei 
Nord w Bretanii przyjść będzie musiało do ściślęjg u w 
wyborów. Kandydat legitymistowski Kerjegu jy
mał tam 41,999, republikański Foucher de Careil
a bonapartystowski ks. de Feltre 33,934 głosów, *«lak

W nowój operze odbył się w dniu wczoraj 
wielki maskowy bal na korzyść ubogich. W świ 
pizystrojonój sali opery zebrała się cała elita i 
zkiego społeczeństwa. Ekskrólowa Izabela, h 
Magenty, książęta orleańscy, ks. Orłów, prefekt pZ 
Renault, Rotszyldy i cały zastęp pierwszorz^ ” 
mieszkańców Paryża zebrało się na to wspania 
dowisko. Czystego dochodu zebrano przeszło 16 „ , 
franków. Kec

łynieS Esc
13ViOstatnie telegramy. eeme 

(Z biura Wolffa.)

Burgos, 11 lutego. Król Alfons pnr"°"39,6'
tu. Pomiędzy Mirandą a Haro strzelali kai li 16 
do królewskiego pociągu. Kilka wagonów t 6 grt 
dziurawionych zostało od kul, ale nikt nie1 ’rf 
stał rannym. — Taki sam los spotkał po 
wiozący deputacyą z Logrono. Dla zbyt sili g(U 
ognia karlistów musiał się pociąg cofnąć do homol 
nelu i dopiero pod strażą sześciu kompaniinfatne ii 
w dalszą ruszyć drogę.

Sprawozdanie
Banku Włościańskie

z czyności w roku 1874.

skeyo
!J1.

W ] 
li ko 
idów« 
tal.

tal.
tal.Bank włościański ogłosił sprawozdanie z i 

czynności za rok 1874 i rozesłał takowe pomięój 
cyonaryuszów. Sprawozdanie to brzmi, jak nastr

W drugim roku działalności naszój obrótŁ 
wynosił 1,261,333 tal. 8 sgr. 4 fen.*)

Kapitał zakładowy, który w końcu t. 
wynosił tal. 68,580, podniósł się do 31 grudnia 
do 160,070 tal. Przecięciowo pracowaliśmy w r. 
z kapitałem zakładowym wynoszącym tal. 93,88] 
15. . Co do wpłaty rat, wpłaconą jest całkowicie» „ a| 
a -nęc od 2,000 akcyi, rata II. od 1959 akcji, 
III. od 1924, IV. od 1917, V. od 1858, VI. od-k, 
VII. od 1641, VIII. od 986, IX. od 960 i X. »'

tal.

953 akcyi.
Obowiązkowo płatną była 15 listopada 187 

dopióro VII. rata. W skutek zalegania z 
H.—IV. raty unieważnione zostały dotąd przez

Iowę 
zeto i

tóiki
HO L

*) Szczegółowa pozycje opuszczamy, gdyż 'dni
włsśoiwem miejscu ogłoszone będą. (Przyp. Red. Dzi«>

dzianoby rumieńcaj — napędzonego wstydem na mą 
twarz....“

1 nam oblicze rumieni się wstydem, a przecież 
ile to krwi szlachetnój przelało s:ę od tego czasu — 
krwi, która byłaby w stanie najcięższe zmyć przewi­
nienia I

W onczas jednakże hańba była zupełną.
A gdy w końcu wódz naczelny wojsk cesarskich 

wysłał za uciekającymi kongrewskie rakiety, i gdy owe 
nieznane, straszne węże ogniste, sycząc, pryskając i 
ziejąc iskrami powitały rozbite szeregi, niosąc z sobą 
śmierć i zniszczenie, o wtedy popłoch nie miał granic. 
Kawalerya i artylerya, pociągi i piechota, rekruci i 
gwardya narodowa — wszystko to tworzyło jedną zbitą 
masę, w którój nadarmo oglądać się za przełożonymi 
i podwładnymi. Nikt nie słuchał komendy a każdy o 
własnym jedynie myślał ratunku. Nieprzyjaciel po­
trzebował wysiać za uciekającymi jedynie oddział kon­
nicy i wysunąć nieco naprzód baterye rakiet, aby stać 
się panem wszystkich dział węgierskich i licznego za­
brać niewolnika.
fc* W takiej przeklętój chwili ■ ktoś hartownego 
serca i przytomnego umysłu jest istnym zesłannikiem 
niebios.

Oedón Baradlay nie był żołnierzem ani geniuszem 
wojskowym, posiadał jednakże ów przymiot, bez któ­
rego nikt nie może być wielkim człowiekiem, — krew 
zimną. Jemu to było przeznaczonóm zajrzeć odważnie 
w oczy widmu — które dziesięć tysięcy żołnierza spę­
dziło z pola i oddało go na pastwę najdotkliwszój dlań 
hańby.

Oedón, skoro spostrzegł, że bitwa straconą, dosiadł 
konia i wytężył wszystkie swe władze umysłowe na 
obmyślenie środka, mogącego zaradzić następstwom 
strasznćj porażki.

Zmusić spłoszone ognistym deszczem pułki rekru­
tów do powstrzymania się czystóm było niepodobień- i 
•twem, a tu oddział kawaleryi nieprzyjacielskiój już ’

dopada gościńca, aby się rzucić na tyły uciekających.
— Utrudnijmy im przynajmniój robotę! — pomyślał 

Oedón i donośnym odezwał się głosem: Hej, chłopcy, 
mamyż pozwolić, aby działa nasze dostały się w moc 
wroga ?

Kilku odważniejszych i więcój zdeterminowanych 
przystanęło. Byli to tylko szeregowcy.

Poświęcimy się za innych 1 I zwrócili się pier­
siami naprzeciw galopującój kawaleryi.

Wtóru niespodziana zawitała im pomoc.
Z gaju rozciągającego się wzdłuż drogi przyjęto 

nacierającą kawaleryą tak morderczym ogniem pluto­
nowym, że zmuszoną była zrobić w tył zwrot, zna­
cząc swój odwrot rannymi i zabitymi jeźdźcami.

Z okrzykiem hurra 1 wyskoczył z zasadzki oddział, 
któremu tyle miano do zawdzięczenia. Był to legion 
trupich główek. Dowódzca legionu, długonogi Maus 
mann, zawołał, skoro* t baczył Oedóna:

— Hurrah, mój panie patronie I Oto, co się zo- 
wie taktyką barykadową.

Oedón serdecznóm uściśnięciem ręki powitał jo­
wialnego studenta, który dla tego nazwał go swym 
patronem, iż Oedón przedewszystkióm o tóm pamiętał, 
aby auliści byli należycie nakarmieni i przyodziani, 
i by młodzież węgierska bratała się z niemi.

Oedón obaczył się przeto niespodzianie na czele 
dwustu przeszło zuchów. Oddziałek to wprawdzie 
mały, lecz pełen serca i determinacyi.

Jak tylko spostrzegł nieprzyjaciel, że garstka ta 
rozłożyła się na gościńcu i uformowała front celem od­
parcia jazdy, szykującój się ponownie do ataku, skie­
rował na nią swoje baterye.

— Ah, stare znajome 1 żartował Mausmann. Patrz­
cie, jak tam jedna w piasku dziurę wierci, bo śmie­
szna to doprawdy zwiastunka śmierci 1 — Druga dała 
nura; trzecia w tamtę się wdała, ależ czwarta za to 
dzielnie się spisała. Rakieta padła rzeczywiście, sy­
cząc i kipiąc, u nóg improwizatora. Mausmann nie

jwaźając na grożące mu niebezpieczeństwo, podskoczył 
i pochwycił rękoma rakietę i wrzucił ją do fosy, gdzie 
óękła.

Młodzi rekruci śmiali są.
Śmiali są.
A śmiech ten był zadatkiem późniejzzych ich czy­

nów bohaterskich.
Nauczyli się drwić ze śmierci. Zrobili odkrycie, 

że i śmierć kiepską jest tylko komedyantką, która 
swym patosem i swemi grymasami imponuje jedynki/ 
galery i i ją przejmuje strachem; ustępuje jednakże 
przed krytykiem i respektuje go jak przynależy.

Skoro obaczył nieprzyjaciel, że nie wiele wskura 
rakietami, przypuścił na nowo jazdę na mężną gajrstkę.

Ta ustawiła się wszerz gościńca i oczekiwała z spo­
kojem ataku kawaleryi.

Gdy nieprzyjaciel zbliżył się na jakie dwadzieścia 
kroków, powitano go salwą karabinową. I znowu mię- 
szały się szeregi jazdy, która odwrót swój znaczyła jak 
pierwszą i drugą rażą rannymi i Zabitymi.

A garstka junaków nabiwszy 'broń, wzięła ją na 
ramię i ruszyła gościńcem za swoimi. I znowu zaję­
czała ziemia pod kopytami koni. To kirasyerzy pró­
bują jeszcze raz szczęścia. Tylko że tą rażą nie pę­
dzili wprost bitym gościńcem, lecz rozwinęli się w dwa 
skrzydła z wyraźnym zamiarem obsaczenia oddziałku. 
Bohaterzy nasi przystanęli i wzięli na cel; nieprzyja­
ciel zachwiał się na chwilę, nie cofnął się jednak, 
owszem do nowego sposobił ataku. A gdy uszy­
kował się i całym pędem uderzył na garstkę rekrutów 
nie mających już czasu do nabicia broni, o, — wtedy 
mordercza zawrzała walka. Walczono bagnetem, kolbą 
i szablą; rekruci dokazywali cudów waleczności a gdy 
ostatnie odparto natarcie, odezwał się Mausmann do 
Oedóna.

Na

nie zapuści się za nami trzciną zarosłóm bagnii 0Ia 
A teraz młodzi przyjaciele poprzysięgnijeie mi,! płaco 
tąd walczyć będziemy tylko na bagnety.

I szaleni, pełni zapału, egzaltowani chłopo? ,^0|, 
kii na gościńcu i z podniesioną do góry pw«'1 jce.- 
śpiewali przysięgę z jednój z oper, może byój* , 
atryczy zdecydowani odegrać aż do ostatni ■«n«y, 
poważny dramat. M>m0:

Most tworzył tutaj punkt nieco wyniosły, °datl 
jący nad płaszczyzną a stanąwszy na nim 010^ *«er; 
objąć okiem wszerz i wzdłuż rozciągające się pa® ¡^ki 

Z tój strony mostu pola nie*bieliły się °ńor 
lecz z drugiój za to łan obszerny wygląd®' *iatl 
biała chusta. Wiatr nagromadził tam masy »
potworzył fantastyczne pagórki. W śnieżny^ ez 2 
zawiejach ugrzęzły setki wozów z żywnością, 3^ »aa
szczyków, wszystko to zbite w jedną bezlftdci 2 

--------------------: J 1nie mogącą ani cofnąć się ani posunąć nap»2®“’ 
ten uzupełniali uciekający w dzikim popłoch" 
rze, piesi i konni.

-t- Nie dozwólmy, by nieprzyjaciel 20 
się tym hańbiącym widokiem I . J »

— Nie dozwolimy 1 z dwustu odezwało 8lil>, 
Mały oddziałek obsadziwszy most, zaouCI J'e 1 

wnie pieśń przysięgi, którój rzewne pogrob°* ®ntt 
wiatr roznosił daleko i mięszał je z łoskote® jCzeg 
gającej do ostatniego ataku jazdy nieprzyjaciel ( 2 
Jazdę wspomagała baterya dział rzucając be,u o»n
śmiertelne pociski na stojących na moście.

Młodzi bohaterowie stali jak wryci. ;ali '«ó

— W ładownicach naszych po jednym tylko ma­
my naboju. Strzelać więcój nie będziemy. Za pleca­
mi naszemi most, tam się usadowimy. Ciężka jazda

u VY ID aLUill JłtK. WIjwit ‘-’U

o owych poi-.kich bohaterach co to przysięg'1 od 
czyć inaczój jak tylko bagnetem. Utaj

(Ciąg dalszy nastąpi).
Pow 
ion;
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[Cii na mocy §7 ustaw następujące „kwity

18 21 24 42 72 73 89 123 145 154
nil ion 196 202 203 205 206 216 225 237 244 262
Ł 300 301 374 403 406 428 433 435 454 477
,DT'ga 516 551 552 567 568 574 581 606 614 634
rt 637 641 667 673 700 701 1205 1206 1207 

1976 1277 1278 1302 1321 1322 1323 1381 1382
1384 1385 1394 1462 1479 1480.

6»ai (ldnoine akcye wraz z wpłaconemi ratami ttały 
łWi, ,.900ścią banku, a ponieważ celem uzupełnienia 
<jz. .% do nominalnćj wysokości sprzedane bętl$, dla 
fów '^uma rat wpłaconych na unieważnione „kwity 
,8li° 6ł9Owe“ nie została przepisany do funduszu rezer- 

Wj aC* iub na osobne konto, lecz figuruje i nadal 
WeB *Te kapitału zakładowego.
ś »POepozytn u nas złożone są trojakiego rodzaju: 
lyl lżonych na konto A. ma walor wypowiedzenie 
yi,fLa, lecz wypłacają się, jeśli stan kasy na to 
„¡. n j8 natychmiast; złożone na konto B. mają wypo- 
w j Y eDie trzymiesięczne, na konto C. sześciomiesięczne. 

!wi i •„,« od konta A. Spółkom 4%, osobom prywatnym 
ayis „gtomiast od konta B. 4%%, od konta C. 5%. 
iat] *’ g depozytowy zamierzamy rozwinąć, — po doko- 

oj, teL uzupełnieniu kapitału zakładowego do nominal- 
ał p Wysokości. Mamy nadzieję, że pozyskamy przede- 
zstn -jtkiśm taki® kapitały, które pragnę dla siebie 
izyi i bezpiecznej lokacyi, jaką daje weksel Spółki 
j. ’ iedzialnój solidarnie całym majątkiem członków 
m a i pupilarna hipoteka na ziemskiój posiadłości 
zupuLjitałem zakładowym i całym majątkiem naszym 
rój! Jwodzie.
arny gachunek zaliczek reprezentuje zaliczki złożone 
y p» ^nioskach o pożyczkę hipoteczny na koszta zba- 

ptti W razie nieuwzględnienia wniosku zaliczka po 
Coti ,rl'ceaiu kosztów zwraca się. Wysokość takiój za- 

iśleji $ wynosi zwyczajnie 3 tal.
;u Weksli było 31 grudnia 1874 r. w portfelu na-
eil 3] „n 179 sztuk, z tych
!Ów. -mk 157 noszących podpis

Spółki zap. na . . 57,122 tal. 10 sgr. 
21 gwarantowanych 

kaucyy hipoteczny 
lub zastawem . .

1 bez gwarancyi rze- 
czowćj ....

zoraii 
r ś/ 
lita 
, k 
¡kt 
orz 
ania 
o lfi

13,675 tal. — sgr.

200 tal. — sgr.
Sa. 70,997 tal. 10 sgr.

Redyskontowaliśmy tylko weksle zamiejscowe i to 
«nie celem inkassa.

SBSiRachunek Hipotek w r. 1874 wzrósł z 13,068 
13% sgr. na 39,255 tal. 4% sgr. Wynosi przeto 

, jenie ca. % kapitału zakładowego. Z tój sumy 
pielono tal. 26,555 sgr. 4 fen 6 na 29 gruntów wło­
skich razem na hektarów 616. 40. 20; a że suma 
yczons kończy się w randze hipoteki w wysokości
39,666, przypada w przecięciu na hektar 64,40 tal. 
i 16 tal. 3 sgr. na morgę. Tal. 12,700 udzielono 
5 gruntów i nieruchomości miejskich; kończy się 
w randze hipoteki w wysokości tal. 60,200, w obrę- 
uekuracyi tal. 100,000; stósunek bezpieczeństwa 

ńtału pożyczonego do asekuracyi ogniowój ma się 
1000. Z kapitałów wypożyczonych na nie- 
:i miejskie 2 hypoteki w sumie tal. 9,500 

aniiiłtoeifc w roku bieżycym.
Przez rachunek efektów przechodzę papiery pu- 

iczne oddane nam do natychmiastowój sprzedaży 
^0,(51, komisowy, oraz papiery, które przyjmujemy 
ikoyonaryuszy jako wpłatę na raty podpisanych 

fcyi.
W portfelu naszym wedle inwentury dokonanój 

iz komisyą rady nadzorczój, dnia 31 grudnia 1874 
dowało się

pn 
i k 
ów 
t nie 
,t po 
t sili 
ić do

ie

i r (

icu r, 
idnii 
■ w r,
93,88

tsl. 7,400 N. Pozn. 4% L. Z. 
z kuponami od 1. 7. tal. sgr. fn.
75. ä 92%................... 6,937 15 —

tal. 400 dto wylosowanych . . 400 —
tal. 50 Nordd. Gründer. 5% 

Hyp.-Anth.- Scheine 
z kup. od 1. 4. 75. 
u 99Ua • . • • • 50 10 6

tal. 4,000 Consol. 4%% Preus. 
Staats-Ani. ä 104% 
z kup. od 1. 4. 75 . 4,240

tal. 11,850 nomin. Sa. 11,627 25 6
• • rL^>chunek bieżycy wykazuje 31 grudnia 1874 

”®ie i »»ktywach przewyżkę tal. 46,497 srb. 18. Stosu n- 
a % o do innych kont dość znaczna wysokość tój sumy

• °t(!kohi ztyd, że jeden z największych akcyonaryuszy
ljch pod sam koniec roku wpłacił na raz drugą 

igyj °’5 r»t wszy8tkich przez siebie podpisanych akcyi, 
Wo suma, której nie można było tój chwili uloko- 

rze!L’t°'W wekslach Spółek, ani w hipotekach wło- 
P Mich, musiała w inny sposób zostać intermisty-

116 Umieszczony. Stało się to w sposób korzystny i

«»koszta organizacyi zapisaliśmy koszta
, „j, c łkcyi naszych, które w roku bieżycym właści-

„kwitów tymczasowych“ całkowicie w r. 1874■y i . lymczasowycn-'
’ P»conych, wydane zostanę.

d^P0? kos°tóZtł hindlo we, odliczywszy 565 tal. 6% 
pra«l! yce: *iw zwróconych, były co do szczegółów nastę-
jyś
atnińj, «i«ye 

^■uorne
sły, .^»tki

Uteryaly piśmien,
"i
się

tal. sgr. fen.
1986 -------
330 -------

z104-------
74 26 9 

160 — 6 
90 22 11

tal. sgr. fen.

’latło- opał i różne 90 21 8 Sa. 2,836 11 10.

ażny^ ez z t °m°^ca Powiększyły się w roku ubiegłym 
iii, »ani 'i00 druSiói większój szafy żelaznój dla prze- 
zładni Z & dokł?m®ntów i ksiyg handlowych, 
przódi ¡1 jawienia kont zarobkujycych bilansu 
lochu ; a 4874 r. okazuje się, iż po odpisaniu od
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akcyonaryuszy; ze względu jednakże, iż tylko około 
100 akcyi 1 października 1874 r. były całkowicie wpła­
cone a % % dla częściowo wpłaconych akcyi nie da­
łyby wymaganych § 12 ustaw kwot zaokryglonych w 
% talara; ze względu nadto na nizkość funduszu re­
zerwowego, uchwaliła Rada Nadzorcza na mocy § 13 
alinea b. i odnośnie do § 13 al. c. Ustaw z powyż­
szych tal. 712 przypisać tal. 378 sbr. 20 do funduszu 
rezerwowego a z tal. 333 i sbr. 10 utworzyć rezerwę 
specyalny na opłacenie stempla od akcyi. Tym spo­
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M. Hr. K w i 1 e c k i, przewodniczycy. 
Dyrekcya.

Dr. Rakowicz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznam ,11 lutego.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy dwadzieście marek jeszoze z obiadu 
wspólnego w dniu 6 lutego rb. w resursie; jedną markę od 
p. Ż w en kiera za obejrzenie teatru; rubla od p. Bronisła­
wa K. także za obejrzenie teatru; jedną markę od Landwe- 
rzysty z Pałuk wraz z następu jąoyin przypiskiemj: „Zamiast 
Landwehr Zeitung abonowaó, wolę na teatr markę ofiaro­
wać;“ pięć marek za sprzedaż autografu Landwerzj- 
sty; marek trzydzieśoi ośm zebranych w kółku polakiem w 
Rogoźnie; marek trzy fen. pięćdziesiąt wy grany oh w pre- 
feransa przy dwóch stołach na herbacie u T. R. w 
M.; marek pięćdziesiąt złożonych na ręce panien II. Z.; marek 
pięćdziesiąt trzy jeszcze za genialne pomysły; — razem 
więo złożono dziś 171 marek 50 fenygów i 1 rubel.

— * Odczyt wczorajszy ks. Łukowskiego poruszył 
przedmiot nader zajmujący, któremu w ostatnich czasach ba­
dacze starożytności z szczególniejszem oddali się zamiłowaniem. 
Szanowny prelegent poprowadził nas w swoim odczycie do ka­
takumb rzymskich, naszkicował ich poozątek, cci pierwotny, sta­
wił przed oczy pierwszyoh chrześoian, szukającyh w ponurych 
podziemiach schronienia przed prześladującein ich pogaństwem, 
wskazał groby świętych męczenników — słowem zestawił choc 
tylko pobieżnie, bo czas nie pozwalał na głębsze zaciekanie, to 
wszystko, oo ma związek z katakumbami. W końcu poświęcił 
słów kilka najznakomitszym badaczom owego Rzymu podzie­
mnego, pomiędzy którymi pierwsze bez zaprzeczenia miejsce zaj­
muje p. Rossi. — Odczyt swój wypełnił ks. L. dwoma transpa­
rentami, z których jeden dał przeoiętną katakomb, drugi zaś 
uwidocznił sposób ustawiania grobów.

Kończąo niniejszą wzmiankę o wczorajszym odozyoie, do­
daj emy, że dość liczne grono słuchaozy składało się przeważnie 
z płci nadobnej.

— * Na odbytem niedawno posiedzenia postanowiła 
rada nadzorcza tutejszego prowinoyonalnego banku ak- 
oyjuego rozdzielić dywidendę 6 proc, a równocześnie uposażyć 
stósownie do przepisu statutów fundusz rezerwowy, który obe- 
onie doohodzi już do 220,030 tal. W miejsce czterech członków 
rady nadzorczój, którzy częścią złoży,i urząd swój, częśoią por 
marli, wybrani zostali przez kooptaoyą: radzoa miejski Garfey, 
bankier Zygm. Wolff, właścioiel dóbr rycerskich Lehmann 
z Nietążkowa i bankier Benoni Kaskel z Berlina. Wybór ten 
musi jeszoze potwierdzić zebranie walne akoyonaryoszów, które 
zwołanóm zostanie w marcu r».

— * Sędziami polubownymi wybrani zostali i potwier­
dzeni w powieoie poznańskim w IV kwartale r. z.|: dla II 
obwodu okręgu polioyjnege owińekiego oberżysta Bayer w 
U wińskach; dla 1 obwodu miasta Swarzędza piekarz Mathaeus 
w Swarzędzu.

— * Posada kamelarza i rendanta kasy oszczędno­
ści w Zdunach, z którą połączona jest roczna pensya 1320 
sawakuje od dnia 1 lipoa rb. Kandydaoi winni się przy dołą­
czeniu świadectw, wykazująoyoh zdatność itd., zgłosić do magi­
stratu tamtejszego do dnia 15 rnaroa rb. Kanoyi potrzeba 
1800 Jif.

— * W sprawie dalszego poprowadzenia kolei ole- 
snicko-gnieźnieńskiej po za Gniezno w kierunku półnoonym 
na Nakło do Chojnio odbyło się dnia 9 bm. w Nakle zebranie 
etanowego komitetu kolejowego, w któróm wzięła także udział 
większa liczba intereseatów z powiatu gnieźnieńskiego, wągro- 
wieokiego, saubińskiego, wyrzyskiego, złotowskiego, chojnickie­
go i bydgoskiego. Obecni na zebraniu reprezentanci korporaoyi 
powiatowyoh oświadczyli, ie gotowi ohętnie do ofiar wszelkioh 
dla przeprowadzenia planu tego, leoż^że zarazem i. o tó starać się 
należy, aby tak prowinoya jak rząd nie odmówili przedsięwzię­
ciu temu swego poparcia i ewojój pomooy; rząd ap. przez udzie­
lenie odpowiedniój premii budowlowej na milę. Ostatecznie po­
stanowiło zebranie przesłać niebawem ministrowi handlu wygo­
towane praoe wstępne z prośbą, aby je poddał teohnioznój re- 
wizyi i zarazem oświadczył, pod jasiemi warunkami udzieliłby 
konoesyą na budowę tój kolei.

— * W obwodzie regencyjnym poznańskim złożyło w 
r. z. 84 nanozycieli pierwszy a 28 drugi egzamin; z uizędu 
uwolniono 22, emerytowano 11 a umarło 22 nauczycieli. 2,7 po-, 
sad nauczycielskich zawakowało. Inspekoyą loaaiuą szkólną 
odebrano 118 inspektorom szkólnym.

— * Egzamina aspirantów do jednorocznej służby 
wojskowej odbywać się będą w Poznaniu we wtorek 1« mar­
ca i we wtorek 14 wrteśnia rb.

— • Dnia 8 bm. odbył się pod przewodnictwem prowin­
oyonalnego radzcy szkóluego p. dr. Polte egzamin ustny abi- 
turyentów gimnazyum krotoszyńskiego. Z 10 abituryentów 
dwóch zostało uwolnionych od egzaminu ustnego, z reszty 
otrzymało 7 świadectwa dojrzałości.

— * Do jednej z tutejszych gazet niemieckich dono­
szą z Wolsztyna, że za staraniem komisarza okręgowego pana 
Wessling kilka dozorów szkólnych tamtejszych wsi okolicznych 
postanowiło zamiast deputatu w zbożn, jaki nauczyciele pobie­
rają wypłacać im odpowiednią kwotę pieniężną z kasy szkólnój.

’ _ * Tutejszy katolicki radzca regencyjny i szkolny 
p. Lukę zwiedzał w tych dniach w towarzystwie tutejszego 
radzoy regencyjnego p. Re den szkołę żydowską i protestan­
cką w Lwówku. Tak samo zwiedził p. Lukę szkoły katolickie, 
protestanokie i żydowskie i wjinnyoh miastach jak w Wolsztynie, 
Grodzisku itd. .

__* W Łobżenicy w miejsce upadłego kółka rolniczego,
założono nowe staraniem pp. Adolfa Koczorowskiego i 
W. Radoja.

— * W Warszawie bawią obeonie, jak donosi Kuryer 
Warszawski, hr. Adam Sierakowski, głośny podróżnik, Zy­
gmunt Działowski, znany z kongresu kijowskiego, Józef Ko- 
śoielski, pisarz dramatyczny, i hr. Stanisław Tarnowski, profesor 
wszechnicy krakowskiój.

— * Tydzień, wyohodząoy dawniój w Piotrkowie, któ­
rego wydawnictwo ohwilowo zawieszonóm zostało, ma zacząć 
w tych dniach znów wyohodzić pod redakcyą Antoniego 
Porębskiego.

— * Utwory muzyczne śp. ks. Kazimierza Lubomirskie­
go mają być zebrane razem i wydane w kompletnym zbiorze.

— * Śp. dr. Jerzy Kozłowski, wyohowaniee akademii 
wileńskiej, starszy lekarz domu podrzutków w Petersburga, 
zmarł tamże w wieku lat około 70. Znaczny swój fun­
dusz zapisał na stypendya dla uozniów gimnazyalnych oraz 
studentów uniwersy tetów warszawskiego, petersburgskiego, ki- 
owskiego i dorpackiego. Stypendyatami mają być chrześciauie

pochodzący z Litwy i Rusi lub z Królestwa Polskiego. Sty- 
peudya rozdają trzój egzekutorowie testamentu; po zgonie zaś 
ioh wszystkich, w prawa ich wstąpi rada uniwersytetu warsza­
wskiego.

— * Wyspa Robinsona Krnzoe, położona na Oceanie 
Spokojnym zaludniona została w ostatnich ozasach przez osadę 
niemieoką, która w r. 1862 wylądowała na jćj wybrzeżu. Osa­
dnicy za przybyciem na tę pamiątkową wyspę znaleźli wielkie 
stada kóz, tabun półdzikich koni i wiele innych zwierząt domo­
wych, z sobę zaś przywieźli krowy i drób, oraz rozmaite narzę­
dzia rólDicze i rybackie.

— * Król bawarski kupił wielki obraz Pilotego Tugnel- 
dę za 35,000 guldenów i umieśoił w muzeum monaohijskióm, 
zwanóm Pinakotek.

— * Uniwersytet dorpacki liozy obeonie 820 studentów. 
Tak znaoznój liczby słuchaozy nigdy przedtem w tym zakładzie 
nie było.

— * Z Szumli (wjBulgaryi).donoszą do Dzień. Polsk. 
o wypadku następującym: „Jeden z pracujących tu inżynierów 
Francuzów nazwiskiem P. Simon, zakochawszy się w ładnej 
szumlańskiój Bułgareozoe, postanowił się z nią mimo rozlicznych 
przeszkód ożenić. Po kilkumiesięcznych korowodach, nie z 
panną, leoz z rodziną panny i z tutejszymi prawosławnymi po­
pami doprowadził do tego, że za wspólną zgodą tychże oponen­
tów dzień ślubu naznaczony został na niedzielę dnia 24 stycznia 
rb., który według tutejszego zwyozaju miał się odbyć w domu 
rodziców panny młodój. Obiedwie strony pospraszały gości. 
Pan Simon naturalnie swoich kolegów Francuzów w liczbie 
około 20 osób. Napróżno państwo młodzi wraz z gośćmi ooze- 
kiwali popa, gdyż temu rano po nabożeństwie w aerkwij zagro­
ziła tutejsza młodzież bułgarska oberznięciem brody i opal ko­
waniem, jeżeli się poważy zaślubić cudzoziemca, katolika z pra­
wosławną Bnłgarką. Nie dowierzająo jednak popowi, czy będzie 
zważał na ioh groźby lub nie, zebrali się dosyć licznie, (niektó­
rzy uzbrojeni w palki i kamienie) przed domem rodziców panny 
młodój. Francuzi nie mogąo się doczekać popa, zaczęli się rozcho­
dzić. Gdy wyszło naraz kilku z nich na ulicę, zostali niespodzianie 
przyjęoi przez ową hałastrę gradem kamieni i pałkami. Jeden 
z głównych inżynierów p. Robert został dosyć ciężko raniony 
w głowę, inni zaś Francuzi z sińcami od pałek pouciekali do 
sąsiędnich domów. Szczęściem dla Bułgarów, że Francuzi nie 
znająo zwjozajów bułgarskich obohodzenia zaślubin, nie byli 
zaopatrzeni w rewolwery, gdyżby z owyoh gościnnych ryoerzy 
wielu trupem byli położyli. Nie kontentująo się tóm Bułgarzy 
następnie powybijali okna, wyważyli zamknięte drzwi do domu 
panny młodój i byliby wpadli do środka domu, gdyby nadeszłe 
wojsko nie było powstrzymało ich od tego szaleństwa. Frzya- 
resztowanyoh jest około 40, pomiędzy którymi znajduje się 2 
profesorów tutejszej miejskiej szkoły, jeden urzędnik z biura 
inżynierów kompanii franouzkiój (Bułgar), reszta synowie pier­
wszyoh tntejszyoh obywateli. Na dragi dzień po tym wypadku 
przybyli tutaj z Ruszczuka konsulowie francuski i belgijski dla 
zbadania całój tój sprawy na miejson. Słychać, że przyareszto- 
wanyoh wyszłą dla osądzenia i skazania do Ruszozuaa. Najgo- 
rzćj na tóm wszystkióm wyszli państwo młodzi, gdyż dotąd 
oczekują przybycia z Ruszczuka lub Warny księdze katoli­
ckiego.“

— * Królewicz portugalski. Wskazują n&m dzieje sporą 
liczbę samozwańoów, a o nieatóry oh wypowiadają historycy zda­
nia wprost sprzeczne, tak zręcznie umieli złudzić współczesnych. 
Ze jednak mistyfisaoye takie są możliwe, wskazuje następny, 
nieznany, bo z życia prywatnych ludzi wzięły, przykład. Fiotr 
Wodzicki, kasztelan sandecki, stronnik Leszczyńskiego, miał 24 
dzieci; między nimi awanturniczego Andrzeja, zmarłego w In- 
dyach, pod którego imię podszył się pewny hułtaj. Oto jak rzecz 
całą opisuje wnuk Wawrzyńca, Stanisław hr. Wodzioki w swo­
ich pamiętnikach wydanych r. 1874: „Pokłóciwszy się z maco­
chą, zraził ją sobie, tak źe ojoa i dom porzucił; pizez kilkana­
ście lat nie miano o nim żadnój wiadomości, z czego korzystając

' niejaki Grabowski, szlachcic z Chęcińskiego, przybrał sobie jego 
imię, i padając ojcu do nóg, oraz sumitując się jako syn mar­
notrawny, tak wybornie odegrał rolę, że przez pół roku 
uchodził za pana Andrzeja. Lopióro wypadek jakiś zdradził 
samozwańca, że z wielką konłuzyą musiał dom opuszczać. Ów 
Grabowski widać zrobił sobie z samozwaństwa protesyą, albo­
wiem on to był, kjóry na dworze Augusta lii uchodził za 
królewicza portugalskiego i przez 6 tygodni odbierał stopniowi 
swemu właściwe honory, dopóki nie zdemaskowano oszusta.“

— * Po amerykańsku. W mieście Seymour w Stanie 
Indyany piękność miejscowa, 18-letnia miss Minnie Clarence, 
urocza blondyna i jak się dzienniki amerykańskie wyrażają, 
córka szanownych rodziców, nie mogąo dojść ładu z licznymi 
konkurentami oddała swe serduszko na stawkę — tj. pozwoliła, 
ażeby pomiędzy konkurentami rozstrzygał los, zastrzegłszy so­
bie jednak, że będzie mogła odrzucić rękę tego, komu kostka 
posłuży. Osobliwsza ta loterya odbywała się publicznie i w o- 
beonuści pięknej Minnie, a cała nieledwie młodzież sławnego 
miasta Seymouru wzięła w niój udział. Szczęście czy nieszczę­
ście posłużyło niejakiemu Lyon Fouleoner, który wyciągnął 
najwyższą liczbę, a większość obywateli Sńymouru jest zadnia, 
że los tą rażą wcale nie był ślepym i że piękna Minnie zaakce­
ptuje Fouelonera, który taaże przystojnym jest młodzieńcem, 
jako małżonka.

— * Kandydaci do parlamentu angielskiego siono
muszą się opłaoać swoim Wj borconi. Jeden z dzieuniaów lon­
dyńskich podaje szczegółowy wykaz kosztów, z jasiemi połą- 
ozone były w ostatnich czasach wybory kandydatów na waku­
jące w estminsterhaliu krzesła. Podług wykazn tego tedy 
obaj zwyoięzojr kandydaoi w półnoonym oaręgu hrabstwa Dur- 
ham pp. Beł i Palrner wydali na agitacyą wyborczą 17,0ul 
funtów szterlingów czyli około 200,003 złr., zaś obaj pokonani 
kandydaoi także przyzwoitą sumaę 10,601 funt. szt. W połu­
dniowym okręgu tegoż samego hrabstwa zapłacili zwyoięzoy 
11,269 f. szt., Zaś zwyoiężeui 9346 t sit. Disraeli dostał się do 
parlamentu za 1618, Gladstone za 1323 f. szt. Cyfry te wcale 
niepochlebnie świadczą o żyoiu obywatelskiem tój, że się tak 
wyrazimy, prakonstytucyjnej Anglii. x

— * Kalendarz. Jutro w piątek dni* 12 lutego Eulalii 
panny; w kalendarzu słowiańskim .Kadzyna św.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 25, zachód o godzinie 
5 minut 5.

Dnia 12 lutego 1386 wjazd do Krakowa Władysława Jagiełły. 
— 1609 zdobycie Parnawy. — 1628 stracona i0 Szwedami bi­
tw* pod Górznem. — 1708 rozprawa z Szwedami pod Wsohową. 
—.1796 śmierć Stanisława Poniatowskiego.

Żyto: spok. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — etr.; 
laty 147 i., lnty-marzeo 147.— ż., marzeo-kwieoień 146.— żąd., 
na wiosnę 146.— pł., kwieoień-maj 146.— żąd., maj-czerwieo 
145 m. żądano, czerwieo-lipieo 145 m. żąd., upieo-sierpień 145 
marek pł.

Okowita: trzyma s. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, laty 54.50 żądano, marzeo 54.80 płaoono, kwieoień 
55.60 pł., kwiecień-maj 56.— plac., maj 66.6 płao., ozerwieo 
57.3 pł., lipiec 68.1 pł., sierpień 58.— pł.

Okowita w miejson (bez beozki) 54,— marek żąd. 
Poznan, 11 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańikie 3j*/t list, zastawne 98.— ż., 
4% nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.70 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 107.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 6%
oblig. powiatowe 100.50, p., 5«/0 oblig. melior. Obry 100__żąd.,
4J8/0 oblig. powiat. 93.— żąd., 4®/» oblig. miejskie IL emisyi — 
płac., 5®/0 oblig. miejskie — płao., pruskie 3|«/e oblig. długu 
państw. 92,— ż., 4»/» pożyoz. państw. — ż., 4^% konsol, pożyozka 
państw. 107,75 ż., 3|®/0 pożyoz.premiowa 136,— ż., 5°/, pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 4®/0 listy zast. — poi. 4®/„ listy likw 
70.80 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100 76 żąd.,' akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
28.50 ż., rosyjskie banknoty 283.60 p., zagraniczne banknot) 99.90 
piao., akoye Tellusa — płao., akoye Kwileoki, Potooki i Śp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 78.— żąd., akoye banku wsoh, 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 147.50 m., na luty 
147.50, luty-ma.rzeo 147.—, marzeo-kwieoień 147.—, na wiosnę 
146-146.25, kwieoień-maj 146.—, maj-ozerwieo 145 marek. 

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 54.50m.t 

luty 54.50, marzeo 54.80, kwieoień 56.60, maj 56.40, ozerw. 57.30, 
lipieo 58.20, kwieoień-maj 56.—.

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 53.90 m.

Clełda bydgoska, 10 lutego.
Pszenica: 162-18Ó m.
Żyto nowe 140-160 m.
Jęozmień: 158-165 m.
Owies: 162-175 m.
Rzepik — - — m. wszystko por 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.50 m. per 100 litrów i 100 */„

,Giełda berlińska, 10 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 165-204 marek wedle

gatunku żądano.; — na luty —, kwieoień-maja 1771-1781- 
178, imaj-ozerwiec 178 180-1791, ozerwieo-lipieo 182-1821 mar. 
płaoono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 133-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 139-145^ marek z kolei i franoo z
dworca, poślednie rosyjskie-------marek z kolei, krajowe
152-160 marek franco z dworca płao., — na luty 145-146, luty- 
marzec 144t-145, kwieoień-maj 143-143ł-143, maj-czerwieo 141- 
141|, ozerw.-lipieo 141-1414-141 marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 144-190 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 160-190 marek wedle ga­
tunku żąd., galio. i węgierski 162-173, nowy rosyjski 167-176, 
pomorski i meklemburgski 189-186, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 166-176 marek z dworoa płaoono, na luty —, na wio­
snę 1674-169-1684, maj-ozerwieo 162-1634-163 p., ezerwieo-lipiec 
1624 marek nom.

Grooh pef 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca pasze 
177-186 marek płao. *

Rzep per 1000 kilo —- marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 52 50 marek 

bez beozki pl., - na luty i luty-marzeo 53.— żąd., kwieoień-maj 
54. - marek pł. -t > i

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 26.50 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beozki 56.— 

m. płac. — na luty i luty-marzec 57.2-3, kwieoień-mai 58.2-3. 
maj-ozerwieo 58.3-4 marek płaoono.

* Uąka, Berlin, 10 lutego. Pszenna nr. 0 26.—25.— 
nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—22.—. nr 0 i 
1 21.—20.— marek. ’

Koniczyna czerwona: 
poślsdnia 38-41, średnia 43-45,
50- 53 marek.
,, c_Ko.n.iozy“a biała: stale; — poślednia 42-48, średnia
51- 57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.

żyto: per 1000 kilo trzyma się; — na luty i lnty- 
marzeo 145.-, kwiecień-maj 143.50 143.—, maj-ozerwieo 143 W; 
ozerwieo-lipieo 143 marek pł. ’

Pszenica: per 1000 kil. 180 ż., kwiecień-maj 173 żądano 
maj-czerw. —, lip.-sierp. — m. żąd. 4

Jęozmień: per iOOO kilo 165 marek żąd.
ik«Bn°,Me8: -P0r 1000 luty 155 ż. i p„ kwieoień-maj
158.u0-159, maj-oz —, czerwieo-lip. 160 marek pł

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
RzepiŁ zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek, ząu*
°lój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejsou 54.— 

marek 1 ^ut^*marzeo ^.50 ż., kwiecień-maj 52.15

Koen0k°wi,ta per 1(^ litróY - w miejsou 53.60 m. żąd.
5...60 mar. płac., na luty, luty-marzeo i marzeo-kwiecień 54?40 
fipa-Cs”e?p. 5r.57°.80'^JpT-40 maj-°Zerwie<) 1

więcój ochoty do kupna; — 
piękna 47-49, wysoko piękna

Na targu

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 11 lutego.

LUZIŃ8KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z Bonikowa, Karczewski z Wyszakowa, Rabę z Kobyloa, 
Bom z Jasinoa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kotze z fam. z Sierakowa, 
Binek z żoną z Kłody, hr. Mycielski z Siedmiorogowa, hr. 
Myoielski z Chocieszewa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy dzisiejszóm dalszćm ciągnieniu II klasy 151 król.-pru- 

skiój loleryi klasowój padły następujące wygrane:
1 główna wygrana 30,000 Jtf/: na nr. 89,133.
1 wygrana 12,000 na nr. 19,624.
2 wygrane po 6000 na nr. 30,700 i 32,950.
1 wygrana 1800 J(f nu nr. 26,336.
2 wygrane po 600 Jlf! na nr. 6661 i 76,000.
5 wygranych po 300 na nr. 37,813, 43,339, 43,463, 

61,682 i 93,824. ’ ’
Berlin, 10 lutego 1875.

Dyrekoya król.-pruskiój loteryi klasowój.

Cllełda poznańska, 11 lutego.
11 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: śnieg.

ef
sa
2 pCL

i’
»S

'Pszenica biała . 
. żółta .

Żyto ................
Jęozmień . , . 
Owies . . . 
Grooh . . . . 

I Rzep .... 
Rzepik zimowy 

i Rzepik tatowy

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośł.
m. fn. m. fn. m. n.
19 50 18 70 16 50
18 10 17 20 16 —
16 10 15 40 14 40
16 60 15 60 14 20
17 50 16 50 15 70
21 30 20 30 18 30
25 — 24 21 50
24 — 22 19 60
24 — 22 19 60

(Notowane z dnia 11 lutego.) 
SZCZECIN, 11 lutego 1875.
Stan powietrza:

Ps żeni o a: słabo, 
na kwiecień-maj 180. 
na maj-czerwieo 179.50

Zyto: spok. 
na luty 150 
ua kwiecień-maj 142.50 
na maj-ozerwieo 138.50

O14j rzep.: słabo 
na luty 51 50

BE KLIN, 11 lutego 1875. 
Stan powietrza: —

na kwiesień-maj 52.75
Okowita: słabiej 

w miejsou 55. 
na luty 56 50 
na kwieoień-maj 58. 
na ozerwieo-lipieo 59.40

01 é j skalny: 
na luty 12.76

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
na czerwieo-lip.

Żyto słabo 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na czerw.-lipiec 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwico 
na wrzesień-paźd
Oków. spok. 
w miejscu 
na kwieoień-maj

Inn
początk.

kurs
końcowj

177 50 177 — 
182 —¡180 50

147
142
141
140

53
53

ldi
50 

140 50 
140 50

-53 50
------- 54
57 5057 -

58
na ozerwieo-lipieo 69 

i na lipiec-sierpień 60

56 50 
30 58 40 
3059 40 
3q60 40

Owies: słabo, 
na kwieoień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7’|, ®|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreK 
Usp. słabe.

kur«
poozątk.

157 50

karu
końo&w)

158 -

26 — —
107 20

527 
226 50

69 
98 60 

400 — 
43 70

107 20
92 — 
95 20 
97 —

527 — 
227 — 
115 50
68 90
93 70 

399 50
43 70 
35 — 
70 80 

283 80
69 50



F. Beschorner
Żałobne nabożeństwo

za duszę ś. p.

Bernarda 
hr- Potockiego

odbędzie się w kościele para­
fialnym w Tulcach dnia 15
lutego rb. (890)

dentysta [762]
przesiedli się z Torunia do Pozna- 

jnia w końcu lutego rb. i mieszkać 
pędzie przy Wrocławskićj ul. Nr. 9 

[w kamienicy p. Prof. Szafarki e 
i w i c z a na I piętrze.

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi 

itd. udziela Mrs. Coulman z Anglii.
Pomieszkanie 38 Młyńska ulica. (835)
W Administracyi Dziennika Poznań­

skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die Dolniscäe Fälstotaäe“
Całkowite biblioteki

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy

jako tóż osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższych cenach
AntykwarniaE. Caliiera

w Poznaniu.

und die
russischen Staatsriithe

und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der Öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Mocne sita
do czyszczenia pszenicy z wyki, sita 
do czyszczenia koniczyny z babki 
rozsyła (861)

A. Zimmer, Nakło.

Mąkę rżaną na paszę
plewy od pszenicy

poleca po zniżonych cenach (768)
młyn parowy

w Pleclmninife pod Czempiniem,

Do stanowienia

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i łtlanchety. 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski t o.
Skład skór (101)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Króliki.

w Poznaniu
Poznań, dnia 6 lutego 1875

w południe o godz. 12
Do majątku rękaw icznika i kupca Wil­

helma Bock w Poznaniu otworzono kon­
kurs kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień 1 stycznia 1875 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec C. J. Cleinow 
w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie
na dzień 22 lutego 1875 r.

przed południem o godzinie 1 1 tćj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. IX. wyznaczonym, oświadczenia i pro- 
pozycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lub ustanowienia innego tymczaso­
wego admin stratora event, tymczasowego za­
rządu oddali. (88 i)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu łub zachowaniu mają 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 25 lutego 
rb. włącznie Sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw, do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lab nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 6 
marca rb. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo­
znawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również stosownie 
do okoliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych

dnia 20 marca 1875 r.
przed południem o godzinie 11

przed komisarzem konkursu stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 

powinien kopią onego i jego aneksów dołączyć.
Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­

gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lua zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym którzy tu znajomości ftie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: radz- 
ców sprawiedliwości Tsclmsclike i Fi­
let jako też rzecznika Ilockhorn w 
miejscu. ,

Wędrowiec
1

Warszawski
Tygodnik IlSnstrowaiiy

od roku

1863-1872
pojedyncze roczniki sa do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

E. CAŁŁIEKA,
1S. Wilhelmowska ulica Nr. 18.

że żadnych długów, zaciągniętych przez
syna naszego (887)Ostrzegamy,

Augusta Filipa Grodzickiego,
ucznia szkoły Żabikowskiśj, rodem z Warszawy, płacić nie będziemy.

_____ August i Anna Grodziccy.
1*1 A?lf^TO 11 Cbałnpskach pod

ŁtilJII JLK.X diLłOtziUU. Mogilnem powierzyliśmy 
Oeneralną Agenturę naszego Towarzystwa dla obwodu regen­
cyjnego bydgoskiego.

Wrocław, w lutym 1875.
Szląskie Tow. zabezpieczające przeciw gradobiciu. 

Dyrektor W. JRe&SS.
Stosownie do powyższego ogłoszenia polecam się ku załatwianiu za­

bezpieczeń w Towarzystwie Szląskiśm i udzielam chętnie wszelkićj 
bliższśj wiadomości. +

Agenci specyalni znajdą przy najkorzystniejszych warunkach przyjęcie.
Chałupska pod Mogilnem w lutym 1875. (885)

Generalny Agent Ł. Krause.

poleca się karego ogiera, 5 lat, 5—6 cali ma­
li

Z hodowli mojśj francuskich La- 
dins, prawdziwe Kormandier, 
polecam zdrowe i silne zwierzęta w 
wieku od 2—8 miesięcy po 2—4 tal. 
za parę. (391)

A. Mórsig, Krzyż.

Rządzca gosi
Polak, mający lat 26, który 
sadę przynoszącą mu rocznik 
marek, poszukuje
towarzyszki żyd

w odpowiednim wieku. Mająą 
wymaga, tylko dobre wychowa* 
średnióm wykształceniem. Ninje< 
serat niech interesujących osóbjnj/ 
bo brak znajomości zmusił * 
tego. Łaskawe oferty wraz 4 
grafiami uprasza się uprzejmie, 
sować: Poste restantelnowr«.' 
D. P. Ar. 55. Za sekret 
ręczą.

jącego, z Inspektora i matki trakeńskiej, u- 
derzającopięknego ¡kościstego, zupełnie łagod.

von Blücher
Ostrowite, per dworzec Ja­
błonowo, kolej toruńsko-

 wystrueka. (888)

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomięszk
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
M Dnia 17 m. b. odbędzie się

lieytacya |
$ w Czerniejewie w lokalu I 
f p. Pierańśkiego na drzewo j)

J5O metr. olszo. szczepo. & 
1OO „ pieńków dęb. jL

g 1 s<*s'
1 150 kupek gałęzi a?

50 sztuk porządkowej 
g dębiny |
50 sztuk porządkowejI brzeziny (883)
50 sztuk budulcu so> $

snowego
8© sztuk drągów brzo- 

zowyfh.
Zarząd leśny.

Antyk warnia
E. Caliiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

Łukaszewicza J. Dzieje ko­
ściołów wyznania helwe- 
ckiego w Litwie 2 tomy

Dzieje Dysydentów, 
wszystkiego co wyszło drukiem o kró­

lu Janie III Sobieskim w 
jakim bądź języku;

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce; H

Stare programy gimnazyów 
Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko- 
polskieh. 

Gips nawozowy
koleją w ładunkach wagonowych 
rozsyła '(843)

L. Bollmann,
Bydgoszcz.

W dwupiętrowym domu mieszkal­
nym, położonym w Trzemesznie przy 
Rynku pod Nr. 160/61 są od 1 kwie­
tnia rb. pod nader korzystnemi wa­
runkami do wynajęcia a) na prawo 
wielki lokal handlowy, w którym do­
tychczas prowadzono z najlepszym 
skutkiem handel towarów łokciowych, 
wraz z pomieszkaniem, remizami, szpi- 
chlerzem, jako tćż b) na lewo wielki 
lokal handlowy ze wszystkiemi uten­
syliami, ze sklepami do prowadzenia 
szynkowni, destylacyi, handlu towarów 
kolonialnych, cygar, wina i hotelu z 
pomieszkaniem, remizami i stajniami. 
Z powodu stósunków familijnych jest 
nieruchomość ta natychmiast i pod 
gwarancyą stałych amortyzacyjąc się hi­
potek za małą zaliczką niżćj taksy 
przez towarzystwo ogniowe przyjętśj 
i do sprzedania także. Na frankowane 
zapytania poda żądane bliższe obja­
śnienia p. J. Paradies w Trze­
mesznie i p. Rudolf Paradies 
w Swarzędzu.(880)

linia %% luti
o godzinie 10 z 
sprzedawać będę z 
nćj ręki ńa probost]
w Olijezierzu,
wszelki ży
martwy
(869) M. Sobecl

Meblowany pofeój~jesT
zaraz do objęcia. Sierocia ul. 8,

3 lub 5 pokoi miTg‘
lub od 1 kwietnia są do wynajęcia.! 
witdomość Św. Marcin 62 1 piętro. J

Bez pośrednictwa osób trzecich.
Folwark Płeskowire, położony pomię­

dzy tizema miastami niemiecko fabrycznemi, 
Zgierzem, Łodzią i Aleksandrowem; przerżnię­
ty budującą się szosą do miasta Zgierza, od 
którego o wiostrę 1 odległy, od kolei w Ło­
dzi o wiorst 10, z inwentarzem żywym i mar­
twym, kompletnym i wystarczającym, z zasie­
wami ozimemi ijaremi, z budynkami dre- 
wnianemi w dobrym stanie i dostateeznemi, 
z domem mieszkalnym obszernym w dobrym 
stanie, z dziesięciorakami, kuźnią i czworaka­
mi nowemi dla służby; rozległości około włok 
13, w tem łąk dwukośnych doskonałych około 
mórg 45, reszta ornej ziemi, bez nieużytków 
i bez służebności, jest do sprzedania każdego 
czasu. Wypłata szacunku bardzo udogodniona; 
oprócz Towarzystwa może pozostać na gruncie 
okuło 10,000 rsr. na hipotece. Dzierżawa krów 
z 50 sztuk, mogłaby przynieść około 50 rubli 
z krowy, a 200 koni wojskowych stojących 
w Zgierzu o wiorstę oddalonych, pozwoli po 
unrarkowanej’ cenie nabyć ogromną ilość na­
wozu. Bliższa wiadomość w ekspedycyi 
Dziennika Pozn. pod Hfr. 88«.

Chłopiec do
znajdzie natychmiast uinieszczi

S. Witkowskiego
(884) Wilhelmowska ul.

Ucznia
z odpowiedniśm wykształceni^ 
szukuje księgarnia i antykwami!

E. Caliiera w PozJ
Ucznia

do składu płócien i towarów i 
feryjnych poszukują od Igo bj

C. W. Scholz Synowi
w Rawiczu.

Toni-NutritifAU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.
w Wino ściągaj ąco-ożywcze Bngeaud’a na winie hiszpańskióm jest bardzo przyjemnego smaku. Codziennie przepisywane przez

najznakomitszych Lekarzy francuskich i zagranicznych, a szczególniój w chorobach następujących: "
w Wleilokrewiiości, Cj
yJ cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, upławach O
yj chronicznej biegunce, osłabieniu płciowćni CJ
YJ przekrwieniach biernych, zołzach, skorbucic CA

W peryodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach. Cj
Wreszcie środek ten nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnycch, starców Wi«

1 &
osłabionych wiekiem i niemocą.

Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladownictw.
Skład główny w aptece p. ŁebeailltHl 53 ulica Reaumur, w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece Sir. lian kie wieża. tes] CA

Run papierów na giełdach berlinsklój 1 poznanshlój.

Berlin, 10 lutego.

Nlomieokie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 4ł 105.75 p
dito dito dito 4 99.50 ż.

Obligi długu państwa ul 92-p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3| 136 p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3| 87 p.
dito 4 95.50 p.
lito 4ł 102 p.

List. zast. pozn. (nowe) 4 95 p.
dito dito szląskie 3ł 86.50 p.

dito lit. A. 4 — p.
dito nowe 4 — P-

Zachodnio-pruski« Sł 87 p.
dito 4 95.50 p.
dito 4i 102 y.
dito II serya 6 106.50 p.
dito nowe 4 95 p.
dito ditto 4ł 102 p.

Listy rent, poznańskie 4 96.70 p.
dito pruskie 4 97 p.
dito szląskie 4 96.70 p.

Akcye bankowe.

Wrocł. prow. weksl.
dito wekslowy 

antr. bank budowl. 
Niemieo. bank tayp. w 

Meinlngn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowino 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.

— P- 
,75.30 p. 
54 p.

100.60 p.
7475 p.
161.50 p.
108 ż.
58 i.
90.10 ż. 
404-401-2 50 p. 
84 p.
77 75 p.
15 p.
107 p.
145 p.

80.50 p.
Szląskie stowarz. bank.] 4 / 105 p

Akcye przemysłowe.

B zesko-gra;
alioyjska Karo Lud. 

Halls.-żóraw.-gubs ak, 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznafioka 
Cfórnoszląs. kol. lit, A,C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lo nb.) 
Wsohodnioprnska kol.

południowa
K »1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-pozuań.
W arsza wsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p, 
Halls.-żur.-gub. z pr. p, 
Marohijsko-nozn. z pr. p.

42.50 p.
107 70-70 p.
28 60 pl.
65.10 p.
28 p.
144 p.
133.60 p.
531.50 30-31 p. 
278-277 o 
240-38-40 p.

42 p.
111 p.
35.40 p
109.50-25-30 p. 
101 ż.
— P- 
259.70 ż.
15 p.
46 p.
67.50 p.

Kamerdyner,
żonaty, 29 lat mający, zaopatn 
dobre świadectwa poszukuje l 
od Igo lip ca r. b. w Księstw 
Królestwie Polskiśm. Bliższa , 
mość pod literami Ł. S. posil 
staute w Wrześni.

Zdatnego

pomocnika i cle
pięknie piszącego przyjmie

Józef Krenz
król, geometra i inżynier cy_ 

Poznań, Wodna ul. 2. pierwsze 'n

zawodzie dokładnie obeznany z utrzymy > 
oranżeryi, s/.kółek, prowadzeniem drze« 
cuskich i szpalerów, który 10 lat pi 
w jednym z pierwszych ogrodów w Ki 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. I . 
wiadomości udzieli p. Priwer, nam ą 
Rybaki Nr. 31 Poznań. i >

Ogrodowegj
kawalera, dobrze swój zawód a 
go, poszukuje od 1 kwietnia doi
Sławoszew p. BAotlineni

' EfeOMoilif11
Polak, 28 lat mający i wolny od woj 
dobremi świadectwami i rekomendai 
szczycić się mogący, poszukuje miejs 
wiedniego z żoną bez familii od i».»

Bliższa wiadomość N. NT. poste 
Żnin.

Rządzca gospoda
Polak, wolny od wojskowości, pri 
praktycznie zatrudniony i większe® i ‘‘Myl 
mi samodzielnie zarządzający, w dok \y 
dectwa i rokomendacye zaopatrzony. (rady
w miejscu, poszukuje od św. Jana« jn . 

Jw A /Im r, 1» n n* rtlro -1 T) *-*sady. Adr. wskaże ekspedycya Dm 
Poznańskiego pod Nip. Slß-

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Lanra 
dito Łauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage. I«

89 p.
90 p. 
29.75 p. 
69 p. 
119 p. 
42 p 

¡72 p.
¡46 p. 
25.25 p. 
,22 p.

Zagtarlorse papiery.

Bergsko-maroh. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wroclaw, bank dyskom

4
5

79.25 ż.
31 p.

żelaznych.

4 - P- Bergsko-marohijska 4
5 — P- Berlińsko-zgorzelioka 4
4 82 50 p. dito szozeoińska 4

80.50-80 p. 
69 p.
136 p.

Austr. renta sreb. 
dito papier/ 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 18C4

j. poż. prem, 1864 
lito dito 1863

Rosyjsk.pols. obligaoyc 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito iikwidp.oyjn.

Ameryk, pożroz. 181 S
Ameryk, pożyoz. 1885

69.40 p. 
64.70 p.
110.75 ż. 
350 p.
114.75 p. 
309 p. 
171.50 p. 
171.25 p,

89 p.
83.30 p. 
81 ż. 
7760 p. 
1103.40 p.
97.30 p.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyczka

i
5
3

99 p.
102 p.
105.40 p.

Moneta w zlocie, srebrze 1 papierach

szt.
■ Sapoleonsdory 1 16.30 p.
jimperyały 1 - P-
Dolary 1 4.19 p.
Austryaok. noty bank. 183.05 p.
Rosyjskie noty bank. 283.55 pł.
Francuskie noty bank. 81.50 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

Poznan, 11 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3| 98
Nowe listy zastawne 4 95.25
Listy rentowe pozn. 4 97
Prowinc. obligacye 5 190
Powiatowe obligacye 5 100.50
Powiatowe obligacye 4ł 98 50
Obligaoye miejskie 4 —

dito dito 5 —
Szląskie listy zastawne I95
Szląskie listy rent. 4 1-

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. I4 [83
dito dysk, komand. ¡5 ¡163

Wrocł. bank dysk. 4 86
dito dito wekslowy 4 — \

Kwileoki, Potocki i Sp. 5 63
Meiningski bank krep. 4 —
Niemiec, bank hipot. w

Meining. / 4 —
Wsohod.-niem, baiik 5 77

dito produk. 5 16
Austr. zakład kredyt. 5 136
Pozn. bank prowinc. 4 107
Szląskie stoÿarz. hank.|4 —

Papiery pruskie.

------------------ i- '.i' V
Pruska poż. ukonsolid. 4 160

dito dito. 105.75
Dobrowol. poż. państ. 4| 101
Prem. poż. państ. 1855 31 136
Obligi długu państwa. 3¡ 91.25

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. akc. z. 4 83
dito półn. pr. p. 5 —

Bergsko-marchij. akc. z 4 92
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 30

dito z praw, pierw. 5
Marohijsko-pozn. ako. z. 4 28
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 —
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 161

dito lit. B. ako. z. 145
Wsoh. prus. poł. akc z. 4 —
Kołój po pr. brz. Odry.

akcye zak. 5 —
Starogardzko-pozn.ak.z 100
Brześć.-grajew. ako. z. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 1C8

Kolój Rudolfa akćTT.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydgjak.z 
Warszawsko-wied.ak. z.

Zagraniczne papM'

IÓÓ'Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

ś 69

Akoye przemy

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Łauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

-sło#fi'

63

5

Drukiem i nakładem drukarni J. I. K ras ze wa kiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

W

deter
liną I

At,

NÍ
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